
Zmarł
historyk radziecki

Borys Greków
MOSKWA (PAP)
Prasa radziecka donosi, że 

9 września br. po ciężkiej 
chorobie w 72 roku życia 
zmarł znany uczony radziec­
ki — historyk członek Prezy­
dium Akademii Nauk ZSRR 
— Borys Greków. Przez śmierć 
Grekowa nauka radziecka 
poniosła wielką stratę.

45 lat swego życia poświę­
cił Greków działalności nau­
kowej i pedagogicznej.

Greków jest autorem dzie­
ła o znaczeniu podstawowym 
pt. „Ruś Kijowska" i szeregu 
prac poświęconych historii 
kultury rosyjskiej, historii 
walki Słowian przeciwko ich 
wrogom.

Depesza 
kondolencyjna 
w związku ze zgonem
Akademika
Grekowa

Do
Towarzysza
Panteliejmona Ponomarenko 

ministra kultury Związku 
Socjalistycznych Republik

Radzieckich
Moskwa

Przesyłam Wam, Towarzy­
szu Ministrze, wyrazy głębo­
kiego żalu i współczucia z po 
woctu zgonu akademika pro­
fesora Borysa Grekowa, zna­
komitego uczonego radziec­
kiego, gorącego przyjaciela 
Polski.

śmierć prof. Borysa Greko­
wa jest wielką stratą nie tyl­
ko dla nauki radzieckiej, lecz 
również dla polskiej nauki 
historycznej. W dziełach 
swcich, w osobistej współpra­
cy i bezpośrednich zetknię­
ciach z historykami polski­
mi, prof. Borys Greków 
wniósł poważny wkład do 
rozwiązania wielu doniosłych 
dla historii Polski zagadnień 
i był niestrudzonym szermie­
rzem przyjaźni polsko-radzie 
ckiej.

(—) ADAM RAPACKI 
min, szkolnictwa wyższego

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

CAF — fot. Uklejewski
POM — Złotowo jest przodującym POM-em na terenie woj. 
koszalińskiego. W ubiegłym roku zajął on pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie wojewódzkim zdobywając sztandar 
przechodni. POM Złotowo obsługuje 33 spółdzielnie produk­
cyjne. POM ten wystawia listy gwarancyjne na ciągniki 

wyremontowane w swoich warsztatach.
Na zdjęciu: przodownik pracy, monter silnikowy Antoni Pło­
wa wręczył list gwarancyjny traktorzyście Janowi MaraCho- 

wi przy oddawaniu wyremontowanego ciągnika.

Potężna inwestycja planu 6.-letniego
elektrociepłownia „Żerań“ 

w przyszłym roku rozpocznie produkcję
WARSZAWA (PAP)
Budowa pierwszej w kraju 

elektrociepłowni na Żeraniu,

Delegacja chłopów i NRD
opuściła Warszawę

9 bm. w godzinach wieczor­
nych opuściła Warszawę uda­
jąc się do Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, dele­
gacja chłopów z NRD, która 
brała udział w Krajowym 
Zjeździe Przodujących Chło­
pów i w dożynkach central­
nych w Szczecinie.
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Dla umocnienia sił Ojczyzny

15 tysięcy mało i średniorolnych chłopów
oraz ponad 100 gospodarstw spółdzielczych 

W województwie poznańskim
wykonało już roczny plan 

dostaw zboża
Widniejące często w tym 

roku na transparentach zbio­
rowych transportów chłop­
skich hasła: „Pierwsze zboże 
dla państwa" zrozumieli do-

Piąta rocznica 
proklamowania 
Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej

PEKIN (PAP)
Jak donosi Agencja Nowych 

Chin 9 września br., w piątą 
rocznicą proklamowania Koreań 
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej wszystkie dzienniki 
poświęciły artykuły wstępne tej 
pamiętnej rocznicy.

Dziennik „Nodon Simun" w 
artykule wstępnym zatytułowa­
nym „Nasza wspaniała ojczy- 
zna“ pisze m. in.: pod zwycię­
skim sztandarem Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej naród nasz osiągnął histo­
ryczne zwycięstwo w narodowej 
wojnie wyzwoleńczej. Pięć lat, 
które minęły od chwili prokla­
mowania Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej dobit­
nie wykazały wyższość ustroju 
ludowo-demokratycznego.

jednej z największych inwe­
stycji energetycznych planu 
6-letniego, weszła w nowy 
etap. Brygady robocze przed­
siębiorstwa „Energomontaż- 
Północ" przystąpiły 10 bm. do 
ustawiania pierwszego kotła. 
Już w przyszłym roku popły­
nie z tego potężnego zakładu 
prąd do fabryk i dzielnic 
mieszkalnych. Elektrociep­
łownia będzie mogła również 
dawać gorącą wodę do ogrze­
wania mieszkań i parę tech­
nologiczną na potrzeby prze­
mysłu.

brze w województwie po­
znańskim mało i średniorol­
ni chłopi. Do dnia dzisiejsze­
go już 15 000 małych i śred­
nich gospodarstw indywidu­
alnych wykonało roczne pla­
ny sprzedaży zboża. Spół­
dzielnie produkcyjne nasze­
go województwa wykonują 
również systematycznie na 
ogół dekadowe i miesięczne 
plany dostaw a przeszło set­
ka gospodarstw zespołowych 
wykonała roczny plan. Tak­
że 8 zespołów PGR wykonało 
już swre roczne plany dostaw 
zboża a to: zespół Maliniec, 
Kołaczkowo, Pamiątkowo, 
Poznań, Gościejewice, Tulce, 
Bieganowo i Ostrowo Szla­
checkie. Wszystkie inne ze­
społy zbliżają się do wyko­
nania rocznego planu.

Liczba chłopów-patriotów, 
gromad i spółdzielni produk­
cyjnych wypełniających swe 
obowiązki, z każdym dniem 
wzrasta. W dniu wczorajszym 
dwie spółdzielnie produkcyj­
ne a mianowicie: Łubnica i 
Spławie w powiecie kościań­
skim zameldowały o wyko­
naniu rocznego planu, przy 
czym spółdzielcy ze Spławia 
przekroczyli plan o 3O"/o. Spo­
śród gmin woj. poznańskie­
go utrzymuje się na czele 
gmina Trzcianka — 76n/» wy­
konania rocznego planu. 
Wzrasta również liczba zbio­
rowych transportów, w któ­
rych biorą udział mało i 
średniorolni chłopi, dając 
tym wyraz zrozumienia zało­
żeń sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

Za przykładem chłopów z 
Potarzycy powiat Jarocin po­
szli ostatnio mieszkańcy gro­
mady Radlin, którzy odsta­
wili zbiorowo 21 ton zboża. 
Również chłopi z Mieszkowa 
zorganizowali zbiorowy trans 
port, sprzedając państwu 39 
ton zboża, przy czym 15 chło­
pów wykonało całkowicie 
plan roczny. Z gminy Żerków 
wyróżnić należy gromady:

Piraci
kuomintangowscy
zagrabili

czechosłowackie towary
PRAGA (PAP)
Czechosłowacka Agencja 

Telegraficzna opublikowała 
komunikat ministerstwa 
spraw zagranicznych Czecho­
słowacji, który stwierdza m. 
in.:

Dnia 31 lipca br. bandyci 
kuomintangowscy zatrzyma­
li w pobliżu chińskiej wyspy 
Nanżindao statek włoski „Ma 
rilu“ i zmusili go do udania 
się do portu Czilun na Tai- 
wanie. Statek „Marilu" wiózł 
z Chin towary, zakupione 
przez firmy czechosłowackie.- 
Ładunek, znajdujący się na 
statku został przez kuomin- 
tangowców skonfiskowany.

Akt ten jest jawnym ra­
bunkiem czechosłowackich 
towarów, albowiem, jak wy­
nikało z dokumentów okręto­
wych, chodziło w tym wypad­
ku o towary, należące już do 
firm czechosłowackich.

Stęgosz i Brzostków, które 
przodują w odstawie zboża. 
Całkowicie wykonali roczny 
plan małorolni chłopi: Paweł 
Smoliński i Michał Wróbel \z 
żółkowa, Wojciech Kubisiak 
oraz średniorolny — Franci­
szek Boruta z Brzóstkowa. 
Natomiast Wacław Hałajda z 
żółkowa zalega z odstawą 
zboża i wpłatą rat podatko-. 
wych w sumie 4859 zł. Czy 
nie wstyd Wam, obywatelu 
Hałajda?

Gmina Nowe Miasto po­
wiat Jarocin posiada poważ

(Ciąg dalszy na str. 2)

Sesja Biura 
Światowej 
Rady Pokoju

WIEDEŃ (PAP)
Pod przewodnictwem prof. 

Fryderyka Joliot - Curie roz­
poczęła się w Wiedniu sesja 
Biura światowej Rady Poko­
ju. '

W pracach sesji biorą m. 
in. udział: John Bernal (An­
glia), Eugenia Cotton i Gil­
bert de Chambrun (Francja), 
Emilio Sereni i Ricardo Lom- 
bardi (Włochy), Mikołaj Ti_ 
chonow i Ilja Erenburg 
(ZSRR), prof. Leopold In­
feld (Polska) oraz wielu in­
nych aktywnych bojowników 
o pokój.

Celem zwiększenia plonów 
sprawnie i przed terminem

załoga zespołu PGR Parzęczewo
przeprowadzi akcję siewne - wykopkową

Załogi gospodarstw rolnych, wchodzących w skład Zespołu
PGR Parzęczewo, powiat Kościan oceniły na naradach robo­
czych przebieg prac wiosennych i żniwnych. Pracownicy wszy, 
stkich gospodarstw stwierdzili, że dzięki podjętym zobowiąza­
niom długookresowym oraz wartom produkcyjnym, zaciąganym 
dla uczczenia 1 Maja i IX rocznicy Manifestu Polskiego Komi­
tetu Wyzwolenia Narodowego, osiągnięto znacznie większe wy­
niki produkcyjne niż przewidziano w planach. Na przykład sie. 
wy wiosenne skrócono o 10 dni; prace pielęgnacyjne przy bu­
rakach cukrowych i innych okopowych wykonano na dwa dni 
przed terminem; sprzęt czterech podstawowych zbóż został skró 
eony o dziewięć dni.

By jeszcze sprawniej przepro­
wadzić prace w nadchodzącej 
kampanii siewno wykopkowej, 
załogi gospodarstw Zespołu PGR 
Parzęczewo podjęły uchwałę, w 
której m. in. czytamy:

„Kochamy naszą Ojczyznę, 
chcemy, żeby stawała się z każ 
dym dniem silniejsza i pięk­
niejsza, solidaryzujemy się z 
masami pracującymi całego 
świata, walczącymi o utrzyma­
nie i utrwalenie pokoju. Stara 
iny się, by nasz wkład w dzieło 
umacniania Ojczyzny i całego 
obozu pokoju był coraz więk­
szy. Czynimy to przez podno­
szenie wydajności pracy, troskę 
o wzrost plonów, o poszanowa­
nie mienia społecznego.

Nasze zobowiązania płyną z 
głębokiej miłości do Ojczyzny,
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Oto tablica honorowa w gromadzie Obrzycko powiatu sza­
motulskiego uwidaczniająca nazwiska tych obywateli, którzy 
z honorem wykonali swe obowiązki wobec państwa w pla­
nowym skupie zboża i tych, którzy zboże chowrają, spekulują 
nim a nie sprzedają państwu w ramach obowiązkowych do­
staw. Do tych ostatnich należą: Władysław Filipiak, Stani­

sław Kudełka i Stanisław Stróżniak,

Przodujące Komitety Budowy Warszawy
otrzymały dyplomy i wysokie nagrody pieniężne

WARSZAWA (PAP)
W związku z Miesiącem Bu 

dowy Warszawy, w dniu 10 
bm. w Urzędzie Rady Mini­
strów odbyła się uroczystość 
wręczenia przedstawicielom 
przodujących Obywatelskich 
Komitetów Odbudowy Warsza 
wy wszystkich szczebli hono­
rowych dyplomów i premii pie 
niężnych za osiągnięte wyniki 
w ogólnokrajowym współza­
wodnictwie w zbiórce na Spo­
łeczny. Fundusz Odbudowy Sto 
licy w 1952 roku.

W imieniu przewodniczące­
go Naczelnej Rady Odbudowy 
Warszawy — Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta 
powitał zebranych Oraz doko­
nał wręczenia dyplomów i na­
gród zastępca szefa Urzędu 
Rady Ministrów St. Tołwiński.

W serdecznych słowach, 
przedstawicielom wielomilio­
nowej rzeszy ludności całego 
kraju - świadczącej ofiarnie na 
rzecz budowy nowej, socjali­
stycznej Warszawy, podzięko­
wał za dotychczasową ich pra­
cę społeczną przewodniczący 
Prezydium St. R. N. — J. Al­
brecht.

z nienawiści do jej wrogów, 
którzy odbudowują hitleryzm 
w Niemczech zachodnich r chcą 
je uczynić ogniskiem nowej 
wojny.

DLATEGO POSTANAWIAMY 
DLA SPRAWNEGO DOKONA­
NIA SIEWÓW JESIENNYCH:

@ Traktorzyści wszystkich 
gospodarstw starannie, zgodnie 
z wymogami agrotechniki oraz 
przed terminem przeprowadzą 
orki na obszarze 490 ha. Reali­
zację tego zobowiązania zapew- 
nimy przez należyte wykorzy­
stanie sprzętu i każdego dnia 
pracy, przez dbałość o maszyny, 
by nie dopuścić do przestojów 
i awarii ciągników.

9 Pracownicy brygad poto­
wych dla zapewnienia większych 
zbiorów w przyszłym roku jak

Pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie w roku 1952 w skali 
wojewódzkiej uzyskał, podobnie 
jak w latach ubiegłych, Woje­
wódzki Komitet Odbudowy War­
szawy w Stalinogrodzie. Drugie 
miejsce przyznano komitetowi 
łódzkiemu, zaś trzecie — rze­
szowskiemu.

Pierwsze miejsce na szczeblu 
powiatowych Komitetów OW u- 
zyskał komitet w Koźlu, woj. 
opolskie. Za uzyskanie pierwsze­
go miejsca komitet w Koźlu o- 
trzymał nagrodę w wysokości 
450 tys. zł.

Spośród miejskich Komitetów 
OW pierwsze miejsce oraz na­
grodę w wysokości 350 tys. zł 
zdobył Komitet Miejski OW w 
Toruniu.

Pierwsze miejsca uzyskały 
również: Gminny Komitet OW 
w Szydłowie woj. łódzkie, który 
otrzymał 200 tys. zł nagrody, Ko 
ło gromadzkie ÓW w Lasowi­
cach woj. łódzkie, które otrzy­
mało 50 tys. zł nagrody oraz ko­
ło Zakładowe OW przy Zakła­
dach Azotowych im. P. Findera 
w Chorzowie.

Nagrody pieniężne, które o- 
trzymały przodujące Komitety 
Odbudowy Warszawy przezna­
czone są na inwestycje o charak­
terze kulturalno-socjalnym na 
ich terenie.

najstaranniej przeprowadzą wy­
siew nawozów pomocniczych 
oraz według wszelkich wymo­
gów agrotechnicznych przygo­
tują pola pod zasiew żyta i psze­
nicy, Poza tym, w bieżącej kam­
panii siewnej, zastosujemy siew 

(Ciąg dalszy na str 2)

Z obrad kongresu 
brytyjskich
związków zawodowych

DOUGLAS (PAP)
Na posiedzeniu środowym 

kongresu brytyjskich związ­
ków zawodowych w Douglas, 
kontynuowano dyskusję nad 
sprawozdaniem Rady Gene­
ralnej. Na posadzeniu przed­
południowym kongres uchwa 
lił większością głosów wnio­
sek w sprawie rewizji zasady' 
obliczan!a wskaźników kosz­
tów utrzymania. Uchwała ta 
zapadła wbrew opozycji ze 
strony Rady Generalnej.

Na posiedzeniu popołudnio­
wym toczyła się dyskusja 
nad sprawą polityki Trade 
Unionów w dziedzinie nacjo­
nalizacji.



Wszyscy Niemcy do walki 
o pokojowe zjednoczenie kraju

Odezwa Komitetu Bojowników Antyfaszystowskiego 
Ruchu Oporu i Rady Narodowej Frontu Narodowego 

Niemiec Demokratycznychw
BERLIN (RAP)
Agencja ADN opublikowała odezwę Komitetu Bojowni­

ków Antyfaszystowskiego Ruchu Oporu i Rady Narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych, w zwią­
zku z obchodzonym 13 września międzynarodowym dniem 
walki przeciwko faszyzmowi 1 wojnie.

Przypominając, że liczba 
ofiar faszyzmu sięga 11 mi­
lionów, odezwa apeluje do 
narodu niemieckiego, aby nie 
dopuścił do odrodzenia faszy 
zmu i wzywa go, by walczył 
o pokój, demokrację i nieza­
wisłość tak, jak walczyli o to 
bohaterscy bojownicy ruchu 
oporu.

Amerykańscy 1 niemieccy 
podżegacze wojenni —- głosi 
odezwa — idą śladami Hitle­
ra. Reżim Adenauera wkro­
czył na drogę faszyzmu i woj 
ny. Faszyści, militaryści i mo­
nopoliści śieją niezgodę w 
narodzie niemieckim, nawo­
łują do wojny bratobójczej, 
szczują do wojny odwetowej 
przeciwko krajom Wschodu 
I zagrażają narodom Europy 
zachodniej. W takiej atmo­
sferze odbyły się też wybory 
do Bundestagu.

Odezwa podkreśla, że wy­
bory z 6 września przypomi­
nają zupełnie wybory z 5 
marca 1933 r., ponieważ i je­
dne i drugie odbywały się w 
atmosferze terroru, oszustwa, 
demagogii i presji.

Przypominamy — stwier­
dza dalej odezwa — że po 5

Sprawnie i przed terminem
załoga zespołu PGR Parzęczewo

w, kona akcję siewno-wykopkową
brygad polowych zobowiązują 
się Zgodnie z harmonogramem, 
prac) wywieźć obornik pod bu. 
raki cukrowe oraz do 27 listo­
pada, to jest na trzy dni przed 
terminem, ukończyć orki zimo­
we na obszarze 803,97 ha.

Wierzymy, że przez wyko­
nanie naszych zobowiązań, 
przez utrzymanie dotychcza­
sowej rytmiczności w odsta­
wach zboża, żywca i mleka, 
przyczynimy się do dalszego 
umocnienia naszej Ojczyzny 
oraz pełnego wykonania za­
dań czwartego roku Planu 
Sześcioletniego. Do udziału w 
tym współzawodnictwie, któ­
re przyspieszy budowę socja. 
lizmu w Polsce Ludowej, wzy­
wamy załogi wszystkich Pań­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych województwa poznań. 
skiego."

(Dokończenie ze str. 1)
krzyżowy na 20 procentach ob­
szaru przewidzianego pod le 
zboża.

0 Brygady, obsługujące sie- 
wniki zobowiązują się obsiać 
zaplanowany obszar do dnia 
22 września (na trzy dni przed 
terminem), stosując tylko ziar. 
no wysokokwalifikowane i do­
brze zaprawione.

DLA SPRAWNEGO PRZE­
PROWADZENIA AKCJI WY-. 
KOPROWEJ:

Ogólny obszar ziemniaków do 
tegorocznego sprzętu we wszy­
stkich gospodarstwach zespołu 
wynosi 171 ha. Pracownicy bry­
gad polowych oraz członkowie 
ich rodzin (w liczbie 96 osób) 
zobowiązują się wykopać ziem­
niaki (na wymienionym areale) 
do dnia 23 września, skracając 
termin tych prac o siedem dni.

Plan odstawy ziemniaków ja­
dalnych dla klasy robotniczej 
wykonamy przed terminem, da­
jąc produkt wysokiej jakości.

Realizację tych zadań zapew- 
nimy przez zwiększenie wydaj­
ności pracy — pracownicy 
wszystkich gospodarstw Zespo 
In zobowiązują się w okresie 
wykopków przekraczać normy 
dzienne przeciętnie od 50—80 
procent.

DLA SPRAWNEGO PRZE­
PROWADZENIA ZBIORU BU 
RAKÓW ZAŁOGA ZESPOŁU 
POSTANAWIA:

— do 14 października (na 
dwa dni przed terminem) wyko­
pać buraki pastewne na obsza­
rze 48 hektarów’-. W czasie wy­
kopków buraków pastewnych 
pracownicy zasilosują zbiór li­
ści z całego areału. Przyczyni 
się to do zwiększenia bazy pa­
szowej naszego Zespołu.

Ogólny obszar buraków cu­
krowych w naszym Zespole wy­
nosi 141 ha. Harmonogram prac 
przewiduje ukończenie wykop­
ków’ buraka cukrowego do 6 li 
stopada. Ponieważ rodziny ro­
botników Zespołu zawarły już 
indywidualne umowy na prze­
prowadzenie w kopków na ob­
szarze 132 hektarów, akcja wy­
kopkowa zostarie ukończona do 
29 października, czyli o osiem 
dni wcześniej."

>3
„Aby zapewnić sprawny prze­

bieg wykopków buraka cukro­
wego i marchwi, służba 
mechaniczna naszego Zespołu 
przygotuje specjalne czterorzę- 
dowe wyorywacze.

Traktorzyści i pracownicy

marca 1933 r. Hitler bez 
zwłoki przystąpił do przygo­
towywania drugiej wojny 
światowej — Adenaiier zaś po 
6 września 1953 r. chce wpro 
■wadzić w życie układy wojen­
ne bohnski i paryski. Tym 
samym w Niemczech zachod­
nich rodzi się wdelka groźba 
dla pokoju, niebezpieczeń­
stwo to można jednak zaże­
gnać, jeśli wyciągnie się 
wnioski z historii, która uczy, 
że dyktaturze faszystowskiej 
można zapobiec tylko wtedy, 
gdy klasa robotnicza wal­
czyć będzie w jednolitym 
froncie wraz ze wszystkimi si 
łam i demokratycznymi i an­
tyfaszystowskimi. Niebezpie­
czeństwu temu można zapo­
biec, jeśli Niemcy ze wscho­
du i zachodu osiągną poro­
zumienie — ponieważ wr zjed 
noczonych demokratycznych 
1 miłujących pokój Niem 
czech nie będzie miejsca dla 
reżimu faszystowskiego i ml- 
litaryzmu.

Odezwa stwierdza w zażkoń- 
czeniu, że po stronie narodu 
niemieckiego w jego walce'o 
przywrócenie jedności Nie­
miec i zawarcie traktatu po­

Co się kry je
za „finansową pomocą" USA w Iranie

Omawiając „pomoc finansową" 
przyznaną ostatnio Iranowi przez 
Stany Zjednoczone, dziennik „Praw 
da" pisze m. in.:

Stało się już tradycją, że koła rzą­
dzące USA maskują swe imperiali­
styczne i agresywne cele, udzielając 
różnym krajom „pomocy" finansowej, 
technicznej lub gospodarczej. Jed­
nakże tego rodzaju „pomoc" zmierza 
zawsze eto lego, aby ujarzmić dany 
kraj, przekształcić go w zależne od 
Stanów Zjednoczonych państwo, któ­
rego terytorium może być wykorzy­
stane jako baza wypadowa i którego 
armia może być użyta przez USA w 
agresywnych i imperialistycznych ce­
lach.

Taką właśnie „pomoc" amerykań­
skie koła rządzące narzucają ostat­
nio Iranowi, i września br. nastąpiła 
i ■'.iędzy ambasadorem USA w Iranie, 
Hendersonem, a premierem Iranu 
gen. Zahedl wymiana listów w spra­
wie takiej „pomocy". Iran ma otrzy­
mać przeszło 23 miliony dolarów ja­
ko „pomoc techniczną i gospodarczą", 
20 milionów dolarów’ jako pomoc 
wojskową i 45 milionów dolarów na 
mocy ustawy o tzw. „wzajemnym za­
pewnieniu bezpieczeństwa".

Warunki narzucone przez USA w 
związku z przyznaniem pomocy na­
ruszają suwerenność i niezawisłość 
narodową Iranu. Rząd irański zobo­
wiązał się, że urzędnicy amerykań­
scy, którzy będą kontrolowali wydat­
kowanie sum przyznanych Iranowi,

kojowego stoją potężni soju­
sznicy — Związek Radziecki 
i inne kraje światowego obo­
zu pokoju, które poniosły 
wielkie ofiary w drugiej woj­
nie światowej.

Oświadczenie
Związku Niemców

BERLIN (PAP) 
Kierownictwo Związku

Niemców walczących o jed­
ność, pokój i wolność, opu­
blikowało oświadczenie, wzy­
wając 10 milionów obywateli 
zachodnio - niemieckich, któ­
rzy głosowali przeciwko Ade- 
nauerowi do wzmożenia walki 
o pokój, o zjednoczenie de­
mokratycznych sił narodu 
niemieckiego, do walki prze­
ciwko układom z Bonn i Pa­
ryża.

Jedność działania klasy robotniczej
może udaremnić 

odrodzenie się faszyzmu niemieckiego
Wiec kolejarzy w Berlinie zachodnim
BERLIN (PAP)
W warsztatach kolejowych 

w Tempelhofle, w sektorze 
amerykańskim Berlina, od­
był się wiec, w którym wz ę- 
ło udział przeszło tysiąc ko­
lejarzy i urzędników kolejo­
wych.

Na wiecu przemawiał sekre 
tarz zarządu Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności 
wielkiego Berlina, Bruno 
Baum.

Uczestnicy wiecu uchwali­
li odezwę do robotników Ber 
lina zachodniego.

Wyniki wyborów do Bun­
destagu — stwierdza odezwa 
— dowodzą, że faszyzm i re­
akcja znów podnoszą głowę

Kolejarze indonezyiscy
żcędaja
naci onahzacji kolei

LONDYN (PAP).
Jak doniosło radio indone­

zyjskie, w Dżakarcie odbył 
się kongres związku zawodo­
wego kolejarzy indonezyj­
skich. Kongres uchwalił m. 
in. rezolucję, domagającą się 
od rządu nacjonalizacji wszy 
stkich prywatnych towa­
rzystw kolejowych w Indo­
nezji.

będą korzystali z przywilejów dyplo­
matycznych i będą nietykalni. Rząd 
irański będzie płacił wszystkie cła ł 
podatki, jakie powinni płacić ci u- 
rzędnicy. Członkowie „misji" amery­
kańskich będą mogli poruszać się bez 
żadnych ograniczeń na obszarze ca­
łego Iranu, chociaż w myśl ustawo­
dawstwa irańskiego cudzoziemcy nie 
mogą podróżować po kraju bez spe­
cjalnego zezwolenia. Ta swoboda po­
ruszania się urzędników amerykań­
skich ma specjalne znaczenie, ponie­
waż różne „misje" USA, które przy­
były do Iranu w związku z przyzna­
niem „pomocy finansowej", mają ol­
brzymi personel. Ukazujący się w 
Teheranie dziennik „Habar" pod­
kreślał ostatnio, że personel tych 
„misji" przekracza znacznie liczbę 
urzędników któregokolwiek minister­
stwa irańskiego. Misje amerykańskie, 
oprócz Teheranu, mają swe placówki 
również w Ispahanie, Szirazie, Kar- 
manszachu, Talrybie, Reszcie i w
wielu innych miastach irańskich.

O charakterze pracy tych „misji" ame­
rykańskich świadczą doniesienia prasj’ za­
granicznej. Dziennik pakistański „Imroz" 
podkreśla, że rząd irański podpisał nie­
dawno tajne porozumienie w sprawie bu­
dowy w Iranie amerykańskich baz lotni­
czych, szos strategicznych i innych obiek­
tów wojskowych. Koszt budowy tych 
obiektów ma wynieść 15 milionów dola­
rów. Prace przygotowawcze do budowy 
lotnisk wojskowych prowadzone są w o- 
kolicach miast Kum, Tebrys i Ardebil. 
Jednocześnie rozpoczęto budowę szosy

Przygotowania
do III Światowego 
Kongresu
Związków Zawodowych

WARSZAWA (PAP)
W trwających na całym 

śwlecie. przygotowaniach do 
III światowego Kongresu 
Związków Zawodowych, któ­
ry odbędzie się w Wiedniu w 
dniach 10—21 października b. 
r., żywy udział blorą również 
związkowcy polscy. Odbywa­
ją się obecnie narady, w 
czasie których szeroki aktyw 
związkowy zapoznaje się z 
zadaniami kongresu oraz o_ 
mawla przebieg przygotowań 
do kongresu na swoim tere­
nie.

Dotychczas narady takie 
odbyły się już w kilku woje­
wództwach. Zorganizowały 
je m. in. zarządy główne Z w. 
Zaw. Górników, Hutników o- 
raz ORZZ-y w Stallnogrcdzie, 
w Warszawie, Krakowie, Wro 
cłąwiu, Poznaniu, Koszalinie 
i w Bydgoszczy.

w Niemczech zachodnich o- 
raz, że narodowi niemieckie­
mu zagraża znów niebezpie­
czeństwo wojny. Taki wynik 
wyborów stał się możliwy tyl­
ko wskutek braku jedności 
działania klasy robotniczej.

Uczestnicy wiecu podkre­
ślają w swej odezwie, ż< 
wszyscy robotnicy Berlina 
zachodniego powinni się zjed 
noczyć w walce o przywrócę 
nie jedności Niemiec 1 o u- 
trzymanie pokoju.

Dla umocnienia sił Ojczyzny
(Dokończenie ze str. 1)

ne zaległości w odstawie zbo- 
«a. Wielu mało i średniorol­
nych chłopów wykonało już 
w całości roczny plan, pod­
czas gdy np. kułak z Chwa- 
lęcina Marcin Jelak mimo 
posiadania własnej młocarni 
nie wykonuje swych obowiąz­
ków wobec państwa w odsta­
wach zboża, jak również nie 
spłaca podatków.

Gromada Lubinia Mała 
wykonała tylko 4,4% roczne­
go planu skupu zboża. Przy­
czyną tego stanu rzeczy jest 
bierność miejscowego akty­
wu, m. in. sołtysa i sekreta-

Nowe opery 
i operetki
na scenach polskich

WARSZAWA (PAP)
Wiele nowych interesujących 

pozycji ujrzymy w roku bieżą­
cym na scenach naszych placó­
wek operowych. Państwowa O- 
pera w Gdańsku przygotowuje 
polską prapremierą opery współ­
czesnego kompozytora radziec­
kiego Majtusa pt. „Młoda Gwar­
dia", której libretto osnute zo­
stało na tle znanej powieści Fa- 
diejewa pod tym samym tytu­
łem. Z polską prapremierą innej 
Współczesnej opery radzieckiej 
wystąpi Państwowa Opera we 
Wrocławiu. Będzie to „Rodzina 
Tarasa" Kabalewskiego, osnuta 
na tle powieści Gorbatowa „Du­
sze nieujarzmione“. Opera wroc 
ławska przygotowuje także inną 
ciekawą pozycję — operę kom­
pozytora czeskiego Janaczka — 
„Jeriufa".

Państwowa Operą Śląska 
Bytomiu wznawia po przerwie 
letniej przedstawienia nowej o- 
pery polskiej — „Janko - Muzy­
kant" Witolda Rudzińskiego. 
Z ciekawych pozycji wymienić 
należy również starannie przy­
gotowaną przez Państwową Ope­
rę im. St. Moniuszki w Pozna­
niu operę Borodina „Książę 
Igor", której premiera odbędzie 
się jeszcze w roku bieżącym.

Państwowa Operetka w Gliwi 
cach przygotowuje nie graną do­
tychczas w Polsce operetkę po­
pularnego kompozytora radziec­
kiego Milutina — „Trombita"

łff r,.,:
Uzdrowiska radzlec 
kie dostępne są dla 
wszystkich ludzi 
pracy w ZSRR. Co­
rocznie leczą się 1 
odpoczywają w ma­
lowniczo położo­
nych miejscowo­
ściach uzdrowisko­
wych na Kaukazie 
tysiące wczasowi­

czów.
Na zdjęciu: na we­
randzie sanatorium 
im. Thaelmanna w 

Żelezftowodz&n.
Toż. — CAF

strategicznej między Teheranem a granicą 
radziecką.

Jeszcze w maju 1953 r. dziennik libań­
ski „Asz-Szark" zamieścił artykuł pt. „Po­
dejrzana działalność Amerykanów w Ira­
nie północnym". Powołując się na donie­
sienia korespondentów zagranicznych, 
„Asz-Szark" podkreślał, że do północnego 
Iranu przybyli amerykańscy specjaliści w 
dziedzinie gospodarki leśnej. Pod pretek­
stem badania lasów specjaliści ci badają 
drogi, mosty i przejścia górskie na ob­
szarach graniczących ze Związkiem Ra­
dzieckim. Inna grupa „specjalistów" pod 
pretekstem z malarią i innymi cho­
robami epidemicznymi zbadała dokładnie 
porty irańskie ■,-> Morzu Kaspijskim w 
pobliżu granicy radzieckiej.

„Prawda" podkreśla, ze przykłady tego 
rodzaju można by mnożyć w nieskończo­
ność.

Nie ulega wątpliwości — pisze 
„Prawda" — że obecnie po przyzna­
niu Iranowi przez USA dalszej „po­
mocy finansowej", do Teheranu przy­
będą setki nowych „specjalistów" i 
„doradców", których działalność nie 
będzie miała nic wspólnego z pomocą 
gospodarczą.

Wszystkie te fakty dowodzą — pi­
sze w zakończeniu „Prawda" — że 
narzucając Iranowi „pomoc finan­
sową", amerykańskie kola rządzące 
wtrącają się brutalnie do spraw' we­
wnętrznych Iranu, naruszają jego 
suwerenność i usiłują wciągnąć Iran 
do niebezpiecznej awantury wojen­
nej.

rza gromadzkiej organizacji 
partyjnej. W gromadzie tej 
pod wpływem kułaka Anto­
niego Mazurka znajdują się 
chłopi Michał Zagroda, Wa­
lenty Bednarek, Antoni Wa- 
sielewski i Walenty Filipiak, 
którzy nie wykonują swych 
obowiązków. Kulak Michał 
Sipiak z Woli Książęcej gmi­
na Koźmin nie odstawił w 
sierpniu ani kwintala zboża 
i w dodatku namawia innych 
chłopów do oporu wobec za­
rządzeń władzy ludowej.

Trzeba, by mieszkańcy 
tych gromad przełamali ku­
łacki opór i nie dopuścili do 
opóźniania obowiązkowych 
odstaw.

❖
Członkowie Spółdzielni Pro 

dukcyjnej w Fabianowie ja­
ko pierwsi w powiecie jaro­
cińskim wykonali roczny plan 
skupu zboża. Chłopi z Woli 
Książęcej odstawili ostatnio 
w zbiorowym transporcie 22 
tony zboża. Dobrze rozumie­
ją swe obowiązki wobec lu­
dowej Ojczyzny mało i śred­
niorolni chłopi z gminy Kot­
lin. Należą do nich: Jan Mi­
kołajczak ze Sławoszewa, któ­
ry już całkowicie wykonał 
roczny plan odstaw produk­
tów rolnych i żywca oraz za­
płacił podatki, Stanisław Bier 
nacki i Stanisław Białas z 
Kotlina oraz Jan Odciński z 
Tomic. Józef Kazimierski z 
Szymanowie sprzedał pań­
stwu 400 kg żywca ponad 
plan a Marceli Banaszak z 
Ludwinowa gmina Żerków 
odstawił ponad plan 600 kg 
żywca.

W tych dniach chłopi gmi­
ny Koźmin powiat Kroto­
szyn odstawili zbiorowo 74 
sztuki trzody chlewnej. Tym 
samym gmina ta wykonała 
w całości roczny plan odsta­
wy żywca.

Pierwsza seria
kombajnów zbożowych
opuści Płock
w 1954 ręku

Fabryka Maszyn żniwnych 
im. M. Nowotki ,^łóąku 
przystąpi niebawem do -pro­
dukcji samobieżnych kom­
bajnów zbożowych, w opar­
ciu o konstrukcję radzieckie­
go kombajnu S-4, z silnikiem 
polskiej konstrukcji. Kom­
bajn ten w okresie żniw, tj. 
w ciągu 25 dni może zebrać 
zboże z 250 do 300 ha.^jPierw- 
sza próbna seria tych kom­
bajnów wykonana zostanie w 
1954 r.

Za zgodą Anglii i USA
odwetowcy bonnscy
odbudowuj;
marynarkę wojenną

SZTOKHOLM (PAP)
Dziennik „Aftonbladet" za­

mieszcza artykuł, w którym 
przytacza liczne fakty świadczą­
ce o odbudowie przez odwetow­
ców z Bonn niemieckiej mary­
narki wojennej.

Niemcy zachodnie — pisze 
„Aftonbladet" — zbroją się rów­
nież na morzu. Rząd Adenauera 
zamierza budować okręty wojen 
ne we własnych stoczniach oraz 
zakupić pewną ilość okrętów za 
granicą. Dokonano już nomina­
cji wyższych oficerów marynar­
ki wojennej.

Dziennik szwedzki podkreśla, 
że zachodnio-niemiecka marynar 
ka wojenna będzie włączony do 
tzw. „armii europejskiej". An­
glicy zamierzają dostarczyć wła­
dzom bonnskim dwie fregaty, a 
Amerykanie dwa lotniskowce. 
W Bremie istnieje już amerykan 
ska baza morska, w której stac­
jonują okręty wojenne z załoga­
mi, składającymi się z maryna­
rzy niemieckich.

15 IX — 15 X br.

Miesisc Wynalazczości
w spółdzielniach 
pracy

Związek Spółdzielni Prze­
mysłowych i Rzemieślniczych 
zorganizuje w dniach od 15 
września do 15 października 
br. miesiąc wynalazczości. 
Będzie on dla pracowników 
zakładów drobnej wytwórczo­
ści spółdzielczej okresem 
wzmożonej walki o urucho­
mienie wszystkich rezerw 
produkcyjnych i technicz­
nych dla coraz lepszego — 
pod względem ilości i jakości 
— zaopatrywania rynku w 
przedmioty codziennego u- 
żytku.



Gmina Mieścisko wlecze się w ogonie

0 pewnym zebraniu, kułackich kłamstwach 
i „urzędowaniu" Prezydium Gminnej Rady Narodowej

Zdaje się, że sa. już 
wszyscy, możemy roz­

począć — zagaił sołtys Ste­
fan Majchrzak, powiódłszy 
wzrokiem po obecnych. — Dzi 
siejsze zebranie zwołaliśmy, 
aby omówić przygotowania 
do siewów jesiennych i spra­
wę planowych odstaw zboża. 
Oddaję głos naszemu istruk 
torowi rolnemu, Stefanowi 
Elmanowi.

Po omówieniu aktualnych 
zabiegów agrotechnicznych, 
koniecznych do osiągnięcia 
wyższych urodzajów, po usta 
leniu, że wszystkie siewniki 
w gromadzie są należycie 
przygotowane do kampanii, 
instruktor zajął się obowiąz­
kowymi dostawami zboża. Mó 
wił krótko, zrozumiale o pla­
nowym zaopatrzeniu miast w 
chleb, o obowiązkach wsi na 
tym odcinku. Stwierdzał przy 
tym, że gromada Gorzewo 
„zawala" plany gminy Mie­
ścisko i powiatu wągrowiec- 
kiego, gdyż wykonała swe o- 
bowiązki w minimalnym pro­
cencie. Wreszcie zaczął sta­
wiać pytania.

— No, Ratajczak, powiedz­
cie jak tam u was z planami 
zbożowymi? Ile odstawiliście 
do dzisiaj? Jaki macie plan?

— Plan? Chyba 130 kwin­
tali. Odstawiłem 5 kwintali i 
więcej nie odstazoię, bo nie 
mam — odpowiedział podnie 
sionym głosem Franciszek 
Ratajczak, 20-liektarowy bo­
gacz.

— A wy, Przybysz?
— Ja peiono 7 czy 8 kwin­

tali, dobrze nie pamiętam, bo 
nie mam przy sobie kwitów. 
Ale więcej nie będzie u mnie. 
Jak zasieję, to nie zostanie 
nam nawet na wyżywienie. 
Skąd mam wziąć zboża, aby 
wykonać plan 140 kwintali — 
krzyknął synalek, przybyły 
na zebranie w zastępstwie 
ojca, również 20-hektarowe- 
go bogacza wiejskiego.

I tak kolejno posypały się 
głóśne, aroganckie, bezczel­
ne odpowiedzi Franciszka 
Grolewskiego, Kazimierza So 
larka, Alfonsa Kozłowskiego 
i innych posiadaczy dużych, 
przeważnie ponad 20-hekta- 
rowych gospodarstw. Wszy­
scy oni jakby na kpiny do­
starczyli do punktu skupu w 
Mieścisku po 5—10 kwintali, 
a obecnie "usiłują wmówić 
gromadzie, że zboża nie ma­
ją. Instruktor Elman nie zna

Baza paszowa
na okres zimy
to ważne zagadnienie
hodowlane

Aby udostępnić szerokim ma­
som chłopskim zdobywanie co­
raz to wyższych kwalifikacji i 
przyswajanie sobie nowoczesnej 
wiedzy rolniczej, Ministerstwo 
Rolnictwa organizuje szereg kur 
sów i narad popularyzujących 
najnowsze osiągnięcia z zakresu 
agronomii i zootechniki.

W dniach 9 i 10 września Od­
dział Upowszechnienia Wiedzy 
Rolniczej przy współpracy Wyż­
szej Szkoły Rolniczej w Pozna­
niu zorganizował z udziałem po­
wiatowych kierowników wydzia­
łów rolnictwa, instruktorów u- 
żytkćw zielonych i instruktorów 
paszowych wszystkich powiatów 
woj. poznańskiego naradę po­
święconą ważnemu zagadnieniu 
przygotowania bazy paszowej na 
okres zimowy. W toku narady 
podkreślono, że podnoszenie sta­
nu pogłowia i jego jakości jest 
ściśle uzależnione od bazy paszo­
wej

Pasza w okresie zimowym Jej 
ilość i jakość musi zbliżyć spo­
sób żywienia zwierząt do okre­
su letniego. Aby to osiągnąć 
musi być zapewniona współpra­
ca służby rolnej — agronomów 
i zootechników, którzy by nau­
czyli szerokie masy chłopskie 
równomiernego, oszczędnego i ra 
cjonalnego żywienia zwierząt 
hodowlanych przez cały rok 
Nauka wypracowała bowiem 
wskaźniki i metody produkcji 
roślinnej i zwierzęcej.

Uczestnicy narady zapozna? 
#tę praktycznie z najrcwszymi 
metodami przygotowania kiszo­
nek i parowania ziemniaków w 
gospodarstwie doświadcz ilnym 
w _ Swadzimiu, należącym do 
Wyższej Szkoły Rolniczej. Zdo 
byte wiadomości prz« kazq w 
swoim terenie przez zorganizo­
wanie podobnych narad w po­
wiatach, gminach, gromadach 
w spółdzielniach produkcyjnych.

(FB)

lazł na te kłamliwe „argu­
menty" właściwej odpowie­
dzi, nie umiał przygwoździć 
kłamstwa. Zdenerwowało to 
sołtysa, wstał i powiedział:

— No, no. Przestańcie bar 
łożyć. Wiedzą sąsiedzi, jak 
kto siedzi i ja też wiem, że 
zboże macie i możecie wy­
wiązać się z planów w 100 
procentach.

To był początek. Kułacki 
sabotaż zdemaskował prezes 
koła gromadzkiego ZSCh i 
przewodniczący nowopowsta­
łej spółdzielni produkcyjnej 
w Gorzewie, Franciszek No­
wak.

— To wszystko kłamstwo, 
co tu nam opowiadacie. Wic 
cie dobrze, że my rozpoczy­
namy zespołową gospodarkę 
dopiero teraz od siewów je­
siennych. Sprzątaliśmy, młó­
cimy i odstawiamy zboże je­
szcze indywidualnie. Ja z 
moich 7 ha odstazoiam cały 
plan, tak samo i inni spół­
dzielcy. Mamy ziemię nawet 
gorszą od zoaszej, a starczy 
nam na plan i na zasiew, na 
wyżywienie rodziny i dla in­
wentarza. A wy. nie może­
cie? Bujda!

*
Należy tu wyraźnie stwier­

dzić, że to już nie bujda — 
jak mówi Nowak i nie biado­
lenie, ale wręcz wrogi, kułac 
ki opór i sabotaż. Bo według 
ścisłych obliczeń na każde 
większe gospodarstwo przypa 
da mniej więcej po 5 kwinta­
li obowiązkowej sprzedaży z 
hektara. Bogacze gorzewscy 
powiadają, że nawet tyle nie 
zebrali z hektara, że zboża 
nie mają.

Wyraźne kłamstwo, które 
demaskuje przykład Floria­
na Siódmiaka, 11-hektaro- 
wego chłopa z sąsiedniej gro 
mady Sarbia, który już 20 
sierpnia wykonał roczny plan 
odstawy zboża. Zebrał on 
mianowicie z hektara: 22 
kwintale żyta, 30 kwintali 
pszenicy i jęczmienia oraz 36 
kwintali owsa, czyli przecięt 
nie po 28 kwintali czterech 
głównych zbóż z hektara. 
Zbiory wcale nie gorsze od 
zeszłorocznych, a pszenicy i 
owsa znacznie lepsze.

Rachunek jest prosty i ja­
sny. Po odliczeniu obowiąz­
kowych dostaw pozostaje z 
każdego hektara użytków roi 
nych po 23 kwintale na po­
trzeby gospodarstwa.

No i cóż wy na to panowie 
Ratajczaki, Solarkowie, Gro- 
lewscy, Przybysze i Kozłow­
scy z Gorzewa? Nie macie 
zboża? A może wasza ziemia 
jest gorsze od ziemi Siódmia 
ka? Nic podobnego. Sami 
przecież przyznaliście, że ma 
cie II, III i IV klasę, no i 
ziemia Siódmiaka została tak 
samo sklasyfikowana. Kłam­
stwo nic wam nie pomoże. 
Rachunek i logiczne porów­
nanie wykazuje, że z wassgj 
strony jest wyraźny sabotaż 
planów państwowych, a co 
najmniej próba oszustwa.

Zebranie gromadzkie w 
Gorzewie nie dało wyniku.

Fot. K. Przychodzki
Dwa j aktywiści: przewodniczący 
Spóldz. Produkcyjnej w Wieli 
Florian Gaca (z lewej) i przodu­
jący chłop indywidualny z Sarbi 
Florian Siódmiak żegnają się 
serdecznie odjeżdżając do swych 
domów' po zebraniu w Prezy­

dium GRN.

Bogacze gorzewscy tkwią na­
dal we wrogim oporze, a pla­
ny sprzedaży zboża w gminie 
Mieścisko „leżą". Sierpniowe 
dostawy wykonała ona zale­
dwie w 30 procentach, roczny 
plan w 18 procentach, pod­
czas gdy gmina Trzcianka 
ma już poza sobą 76 proc, 
rocznego planu.

Jakie są przyczyny takiego 
stanu rzeczy w gminie Mie­
ścisko? Jest ich kilka.

Pierwszą przyczyną jest sła 
bóść aktywu, który nie umie 
natychmiast odeprzeć kułac­
kich bredni, nie potrafi ob­
liczyć, wykazać i przygwoź­
dzić kłamstwa o niskich zbio 
rach. Dowód tej słabości 
dał instruktor Stefan Elman 
w Gorzewie, który zamiast 
wskazać na sabotaż uderzył 
w ton defensywny, posuwa­
jąc się do tłumaczenia kuła­
kom, że może jednak trochę 
więcej, że chociaż ze 70 proc, 
planu itd. Nie zdobył się na 
mocną w tych okoliczno­
ściach odprawę.

Druga przyczyna, to libe­
ralizm Prezydium GRN wo­
bec kułackiego sabotażu, 
świadczy o tym przykład po 
siadacza 36-hektarowego go­
spodarstwa w Piastowicach 
Tadeusza Trepińskiego. Na 
wymiar 180 kwintali odsta­
wił on tylko 12 kwintali i o- 
świadczył, że więcej nie przy­
wiezie, bo nie ma zboża. Po­
wtarza śpiewkę z roku ubie­
głego. Lecz wtedy przyciśnię­
ty do muru z łatwością wy­
konał pian w 100 procentach. 
Nie udała się ta sztuczka raz, 
może uda się po raz drugi — 
myśli sobie kułak. No i do­
tychczas mu się udaje, gdyż 
Prezydium GRN nie spieszy 
się z zastosowaniem sankcji 
karnych wobec obywatela ła 
miącego praworządność. O- 
porna gromada Zbierka też 
nie spotkała się ze zdecydo­
waną postawą Prezydium, 
nie wyciąga się również wnio 
sków z faktu, że połowa rad­
nych gminnych i 19 sołtysów 
zamiast świecić przykładem

Muzea radzieckie—to życie
Rozmowa z dyrektorem taom Narodowego—K. Malinowskim

Muzealnictwo polskie zmieniło do niepoznania swoje 
oblicze, zreorganizowało się wewnętrznie i nabrało ru­
mieńców życia. Bo muzeum to życie w jego najpiękniej­
szych powiązaniach z przeszłością kulturalną narodu. W 
naszej pracy już wiele zaczerpnęliśmy ze świetnej orga­
nizacji muzealnictwa radzieckiego.
Celem pogłębienia i rozsze­

rzenia wiedzy o organizacji 
muzealnictwa radzieckiego 
udała się w drugiej połowie 
sierpnia do ZSRR reprezen­
tacja czołowych muzeów w 
kraju w osobach kierowni­
ków muzeów w Warszawie, 
Poznaniu i Krakowie. Dele­
gację stanowili dyr. poznań­
skiego Muzeum Narodowego 
dr Malinowski, wicedyrektor 
warszawskiego Muzeum Naro 
dowego e prof. K. Michałow­
ski oraz prof. dr Tadeusz Do 
browolski, dyrektor Muzeum 
Narodowego w Krakowie.

Dyr. Malinowski opowiada 
z entuzjazmem o pobycie w 
ZSRR.

— Widzieliśmy — mówił — 
dużo, bardzo dużo, ale jesz­
cze za mało, aby ogarnąć ca­
łokształt muzealnictwa ra­
dzieckiego. Sama Moskwa 
posiada ponad 100 muzeów, 
w tym wspaniałą galerię Tre 
tiakowską, która ma 52 sale 
poświęcone malarstwu rosyj­
skiemu i radzieckiemu, a le- 
ningradzki państwowy Ermi­
taż rozporządza 300 salami, 
dla zwiedzenia których trze­
ba przebyć 25 km. Rząd ra­
dziecki włączył bowiem do 
Ermitażu carski Pałac Zimo­
wy.

Zainteresowanie delegacji 
polskiej skupiło się z natury 
rzeczy na muzeach historycz 
nych i artystycznych, gdyż 
reprezentowaliśmy resort Mi 
nisterstwa Kultury i Sztuki. 
Po przyj eździe do Moskwy 
zdaliśmy sobie sprawę, że za 
poznanie się ze zbiorami 
przekracza w planowanym o- 
kresie 2-tygodniowym nasze 
możliwości, skupiliśmy więc 
uwagę na organizacji muze­
alnictwa.

Muzea radzieckie, rozporzą 
dzając bardzo wielką po­
wierzchnią wystawową, wiel 
ką ilością sal, mają też ogro­
mne możliwości ekspozycji. 
Cechą zasadniczą radziec­
kich muzeów jest zgromadze­
nie pieczołowite bogatego 
materiału z wszystkich okre­
sów aż do dni dzisiejszych. 
Daje to pełnię wyrazu. Ta-

posiada zaległości, żaden z 
sekretarzy gromadzkich or­
ganizacji partyjnych i pre­
zesów kół ZSCh nie wypełnił 
jeszcze obowiązku w plano­
wym skupie.

Zdekompletowanie Prezy­
dium GRN, to także przyczy 
na nieudolności, liberalizmu 
i opieszałości w wykonywa­
niu planów. Bo jedna, choć­
by najzdolniejsza osoba w 
Prezydium, bez pomocy ko­
lektywu nie podoła licznym 
obowiązkom w biurze i poza 
biurem. Tym bardziej, że

(Ciąg dalszy na str. 4)

Podczas gdy spółdzielcy w Wieli 
młócą i odstawiają ziarno do 
punktów skupu — POM-owski 
traktor przygotowuje glebę pod 

zasiew żyta.
Na zdjęciu traktorzysta Edward 
Suchy, wyrabiający przeciętnie 
po 120 proc, normy dziennej. Po 
raz pierwszy zastosowano tu 
traktorowy pług wiszący PZ1, 
obsługiwany przez traktorzystę 

bez pomocy drugiej osoby.

Wśród licznych podarków, ja­
kie reakcjoniści wszystkich 
stron Niemiec zachodnich nade­
słali po wyborach Konradowi 
Adenauerowi, wyróżnia się dro­
gocenna, ręcznie kuta waza 
srebrna z kunsztownie wygrawe 
rowaną na niej niezapominajką. 
Taki oryginalny podarek prze­
słał Adenauerowi jego wierny 
przyjaciel, znany bankier ‘Hitle­
ra, dr Robert Pferdmenges.

Nie ma obawy, Adenauer nie 
zapomni Fferdmengesowi i ko­
łom finansowo - przemysłowym, 
które ten ostatni reprezentuje, 
przysług, oddanych mu w ostat­
nich latach. Nie zapomni dzie­
siątków milionów, przekazanych 
mu wielkodusznie na kampanię 
wyborczą przez banki, związki 
przemysłowców, izby przemysło­
wo-handlowe i inne organizacje 
kapitalistyczne.

Już zresztą tylko pobieżny 
rzut oka na skład personalny

kie np. Muzeum Lenina jest 
najkompletniejszym obrazem 
życia i działalności wielkiego 
wodza rewolucji.

— Co stało się przedmio­
tem szczególniejszej uwagi 
delegacji polskiej?

— Bardzo rozbudowana 
praca naukowa we wszyst­
kich muzeach. Muzea to pra­
wdziwe laboratoria naukowe 
o dużej ilości personelu, co 
świadczy, jaką troską otacza 
rząd radziecki muzealnictwo. 
Taki np. leningradzki Ermi­
taż posiada 160 pracowników 
naukowych, małe prowincjo­
nalne muzea, jak np. Wku- 
skowo — 12 pracowników
naukowych, zaś jeszcze 
mniejsze Ostawtino — 7 o- 
sób. Dzięki temu każdy zaby­
tek badany jest pod wzglę­
dem historycznym, artystycz 
nym i technicznym i otoczo­
ny najstaranniejszą opieką. 
Tak np. rysunki z gablotek 
wyjmowane są na lato spod 
szkła, aby uchronić je od za­
łamywania światła przez 
szkło.

Naczelną myślą muzealnic­
twa radzieckiego jest powią­
zanie przeszłości z teraźniej­
szością. W dziale etnografii 
możemy np. śledzić rozwój 
kultury danego narodu. O- 
bok więc jurty koczowniczej 
naródu Nenców mamy dzi­
siejsze domki kołchozowe, w 
których żyją ci sami ludzie, 
którzy niedawno zamieszki­
wali jurty.

Sztuka radziecka włącza 
się bowiem wszędzie w nurt 
zagadnień aktualnych, 
dzięki czemu muzea ra­
dzieckie są wielką szkołą 
dla zwiedzających. Można 
się w nich uczyć i uczyć. 
Można obserwować przebu 
dowę wsi radzieckiej, 
wzrost jej poziomu kultu- I 
ralnego i nowego człowie­
ka zarówno w mieście jak 
i na wsi.
Zgrupowane eksponaty po­

zwalają poza tym śledzić roz 
wój kierunków w sztuce ro­
syjskiej. Bardzo interesującd 
jest np. grupa tzw. „Piered-

Fot. — CAF
W trosce o człowieka pracy buduje się w NRD nowe, 

piękne domy.
Na zdjęciu: nowe bloki mieszkalne przy ulicy Otto' 

Guericke w Magdeburgu.

Parlament bankierów 
i fabrykantów broni

(Telefonem z Beri na)

wiżników" („Wędrowców"), 
którzy w okresie caratu nie 
mieli dostępu do oficjalnych 
sal wystawowych ze względu 
na realistyczną i rewolucyj­
ną tematykę obrazów. Dziś 
mówią nam ich dzieła o waż 
nym etapie w rozwoju sztu­
ki rosyjskiej, o krytycznym 
realizmie.

Jeszcze słowo o ceramice. 
Zwiedzającego muzea uderza 
bogactwo form ceramiki fi­
guralnej tak słabo reprezen­
towanej w Polsce. I w tej 
ceramice odbija się nurt re­
alizmu krytycznego w sto­
sunku do bojarów, kół dwor­
skich itd.

— A zwiedzający?
— Zainteresowanie sztuką 

jest wprost niezwykłe. Przez 
sale muzealne przepływa sta­
le rzeka ludzka. Kiedy w cza 
sie naszej bytności otwarto 
wystawę sztuki hinduskiej w 
Moskwie widzieliśmy stume­
trowe „ogonki" przed gma­
chem. W salach muzealnych 
widz ma zawsze do dyspozy­
cji przewodnika i może za­
sięgnąć jak najdokładniej­
szych informacji. Obok wy­
cieczek, zwracają uwagę ty­
siące widzów indywidual­
nych, co świadczy o dużym 
wyrobieniu kulturalnym sze­
rokich mas.

— Jakie wnioski z wyciecz­
ki?

— Jak już zaznaczyłem, za 
daniem naszym po powrocie 
z Moskwy i Leningradu bę­
dzie przetransponowanie na 
nasz teren osiągnięć muzeal­
nictwa radzieckiego, co po­
zwoli na ulepszenie nam or­
ganizacji.

Jeżeli chodzi o Poznań czy 
nimy starania, które znajdu­
ją zresztą najwyższe zrozu­
mienie i poparcie w Warsza­
wie, o rozszerzenie powierzeń 
ni wystawowej. Posiadamy 
już na naszej Starówce Mu­
zeum Instrumentów Muzycz­
nych. Obejmiemy Zamek 
Przemysława, dobudujemy 
do gmachu Muzeum nowe pa 
mieszczenia, które sięgną 
prawie do poczty przy ulicy 
23 Lutego. Umożliwi to nam 
dalszą reorganizację naszego 
Muzeum w7 oparciu o wspa­
niale wzory, które mieliśmy 
możność podziwiać i oglądać 
w Kraju Rad.

H. B.

nowowybranego Bundestagu po­
zwala stwierdzić, że te organi­
zacje, te koła mają tu swoich 
niezawodnych przedstawicieli. 
Tylko 15 robotników zasiadać 
będzie na ławach nowego parla­
mentu zachodnio - niemieckiego. 
42 deputowanych to dyrektorzy 
wielkich spółek i przedsię­
biorstw, 34 — kupcy, 38 — ad­
wokaci itd.

Wśród nazwisk figurujących 
na liście nowego parlamentu 
znajdujemy takie „wybitne" po­
staci, jak Hans Wellhausen, dy­
rektor największych zakładów 
przemysłu maszynowego w 
Niemczech — Mann w Norymber 
dze; Josef Illerhaus, przewodni­
czący związku kupców branży 
włókienniczej; Martin Blanek, 
dyrektor wielkich zakładów hut­
niczych ,,Huettenhoffnung“; Fritz 
Berendsen, jeden z dyrektorów 
koncernu stalowego Glockner; 
Fritz Hellwig, dyrektor niemiec­
kiego instytutu przemysłowego; 
dyrektorzy Wilhelm Hoeck i 
Willy Rademacher, czołowi 
przedstawiciele zachodnio - nie­
mieckiego przemysłu transporto­
wego — żeby wymienić tylko 
niektóre nazwiska.

Mając za sobą poparcie takie­
go Bundestagu, Adenauer zrzu;., 
cił z siebie czym prędzej owczą ’ 
skórę, która nakładał niekiedy, 
przed wyborami, porzucił łagóćF* 
ny ton i zaraz w pierwszym 
swym expose po wyborach o- 
świadczył, że za* cel swej poli­
tyki stawia sobie „wyzwolenie 
wschodu'*. Nie pokojowe zjed­
noczenie rozdartych na dwie czę 
ści Niemiec, i nie oparte na wza 
jemnym porozumieniu rozmowy, 
ale właśnie „wyzwolenie". Taka 
polityka potrzebna jest Adenaue 
rowi i kolom, które on reprezen 
tuje, które mu walnie pomogły 
do utrzymania władzy, aby wy­
wołać nowy boom zbrojeniowy.

Mając za sobą parlament mili- 
tarystów i bankierów, co — jak 
donoszą agencje prasowe —rząd 
Stanów Zjednoczonych przyjął 
„z wielkim zadowoleniem", Ade 
nauer przeszedł do jawnych po­
gróżek pod adresem Polski. Ten 
główny opiekun wszystkich fa­
szystów niemieckich, z łaski a- 
merykańskiej nowy fuehrer sta­
rych zbrodniarzy wojennych i 
bandytów hitlerowskich — <o- 
śmielił się wczoraj w wywiadzie, 
udzielonym korespondentowi 
AP mówić o „wyzwoleniu Pol­
ski!". Dopiero przed kilku dnia­
mi na dożynkach w Szczecinie 
przypomniał Bolesław Bierut o 
amerykańsko-niemieckich „siew­
cach wojny i rozbijaczach jed­
ności Niemiec", którzy by chcie- 
li zakuć naród polski w kajdany 
amerykańsko - hitlerowskiej nie­
woli. Czołowym ich reprezentan 
tern jest Adenauer, który we 
wspomnianym wyżej wywiadzie 
mówił bez osłonek, z właściwą 
sobie bezczelnością, o nowej „gu 
bernii generalnej".

Nowemu fuehrerowi zachod- 
nio-niemieckiemu wydaje się, że 
obecnie, skoro stał się głównym 
plenipotentem amerykańsko-nie- 
mieckiego imperializmu, nic już 
nie stoi na przeszkodzie, aby zo­
stał również głównym żandar­
mem Europy. Ale są to tylko 
marzenia. Wczorajszy mieszczań 
ski dziennik francuski „Le Mon­
de" uznał wypowiedź Adenaue- 
ra o „wyzwoleniu wschodu" za 
„najbardziej charakterystyczne i 
najbardziej niepokojące oświad­
czenie kanclerza po jego zwy­
cięstwie wyborczym".

Nie ulega kwestii że agresyw­
na polityka Adenauera, której 
— jak wynika z jego ostatnich 
wystąpień—nie myśli on już na­
wet zbytnio ukrywać, wywołała 
■eszcze gwałtowniejszy niż do­
tychczas sprzeciw narodów Eu­
ropy i wzrost sprzeczności 
państw kapitalistycznych Z naj­
większą nieufnością odnoszą się 
narody Europy do nowego, za- 
Chodniontomieckiego parlamen- 
Łu baronów przemysłowych i 
faszystów, parlamentu, który w 
żadnym stopniu nie reprezentu­
je prawdziwych interesów naro­
du niemieckiego.

Zygmunt Szymański



Warsztat szewski pe­
łen jest życia. Stuk 
młotów miesza się 
1 wesołym pogwizdywa­

niem czeladników, rytmicz­
nym terkotem maszyn i oży­
wionymi głosami klientów7, 
którzy przynosząc do napra­
wy obuwie, chętnie gawędzą 
z kolegami przy papierosie. 
Mimo to, praca w warsztacie 
nie ustaje ani na chwilę, a 
na półki wędruje coraz to no 
wa para zelówek.

Podobnie szybko toczy się 
robota w sąsiedniej pralni 
pracującej na dwie zmiany, 
czy w warsztacie krawiec­
kim, reperującym w ciągu 
tygodnia setki sztuk odzieży.

Nic dziwnego: trzy placów­
ki usługov,'e uruchomione w 
hotelu dla robotników budo­
wlanych przy ul. Palacza w 
Poznaniu, zdobyły sobie już 
wielu stałych klientów. Są 
żywą reklamą dobrej pracy 
Oddziału Zaopatrzenia Kobot 
niczego przy Poznańskim 
Przemysłowym Zjednoczeniu 
Budowlanym. Zresztą — nie 
tylko one. Oddział prowadzi 
prócz tego 10 bufetów na 
większych budowach, a do 
wiciu pozostałych dostarcza 
robotnikom codziennie obia­
dy.

Ponieważ usługi tego rodzą 
ju okazały się wielce pożyte­
czne i potrzebne, Oddział uru 
chomi w niedługim czasie no 
we bufety na budowie POMLT 
i na budowie Fabryki Maszyn 
żniwnych w Starołęce, zało­
ży sklep wielobranżowy, po­
nadto zaś planuje urządzenie 
domu wypoczynkowego dla 
robotników wyróżniających 
się w pracy.

Spytacie — skąd dla bufe­
tów 1 stołówek czerpie zaopa­
trzenie? Otóż z własnych du­
żych gospodarstw pomocni­
czych, w których — jak np. 
w7 Jankowie — rozszerza z 
roku na rok uprawę warzyw 
i hodowlę trzody chlewnej. W 
ten sposób OZR zapewnia so­
bie pełną samowystarczal­
ność, robotnikom zaś lepsze 
i tańsze zaopatrzenie.

Aby zrozumieć 
zasadnicze różnice

Oddziały Zaopatrzenia Ro­
botniczego — to nazwa i dzia 
łainość sięgające dopiero q- 
statnich lat. Spytajcie którego 
kolwiek spośród towarzyszy 
pracy, czy słyszał o zaopa­
trzeniu robotniczym przed 
wojną. Pierwszy z brzegu od­
powie wam: „A słyszałem — 
było takie głodowe zaopatrze­
nie, jak to się mówi, 7 łaski. 
Kiedy w 1931 r. tylko na Łaza 
rzu 1 Górczynie było blisko 
17 tys. bezrobotnych, a na 
Jeżycach przewyższali oni 
ilość zatrudnionych w prze­
myśle, dawano tzw. „pomoc 
zimową". Dla rodziny bezro­
botnego 11,55 zł na pół roku".

Opowie wam być może i o 
tym, jak to w 1935 r. przy ul. 
Chociszewskiego w Poznaniu! 
— tam, gdzie dzisiaj wznoszą 
się piękne i słoneczne domy 
osiedla robotniczego — za­
mieszkiwały w barakach i le­
piankach „Wesołego Miaste­
czka" 364 rodziny wyrzucone 
bezlitośnie na bruk wraz z 
1528 dziećmi, przez właścicie­
li nieruchomości. Opowie 
wam — być może — o azylu 
dla bezrobotnych w Grodzi­
sku urządzonym w zlikwido­
wanym młynie, o „mieszka­
niach" robotniczych w hali

Nowe książki

Hiszpania
kolonią anuiy ańską

Nakładem „Książki i Wiedzy" 
ukazał się polski przekład z hi­
szpańskiego pracy Felipa M. Ar- 
conady pt. „Hiszpania — kolonią 
amerykańską", która opisuje pe­
netrację imperializmu amerykań­
skiego w Hiszpanii i obecna sy­
tuację gospodarczą reżimu fran 
kistowskiego.

Praca F. x\rconady, członka 
KC Komunistycznej Partii Higz 
panii, ukazuje mechanizm „po­
mocy" amerykańskiej. która 
sprowadza się do próby zdegra­
dowania wielkiego kraju do roli 
kolonii i zamienienia jego bohr. 
terskiego narodu w niewolni­
ków. Ukazuje ona na podstawie 
faktów i liczb, że ..pomoc" ta 
równocześnie pogłębia nędzę i 
głód oraz wzmaga niezadowole­
nie części burżuazji z reżimu 
frankistowskiego. Materiał za 
warty w książce wskazuje na to, 
że opór i walka przeciwko reżi­
mowi frankistowskiemu wzma­
gać się będzie w miarę dalszego 
przekształcania Hiszpanii w ko­
lonię amerykańską, ponieważ 
nadal zaostrzać się będą wszyst­
kie nierozwiązalne sprzeczności 
Beżimu frankiskowskiego.

Str. 88, cena 2 zł.

Na przekładzie dairnpch i dzisiejszych dni

Troska o warunki bytowo robotnika 
— to także troska o produkcję

Pcfabrycznej we Wrześni i 
budynku po byłej gorzelni w 
Murowanej Goślinie, o ple- 
szewskich barakach dla bie­
doty, pozbawionych najpry­
mitywniejszych urządzeń hi­
gieniczno - sanitarnych i wy 
budowanych z dala od dziel­
nic zamieszkałych przez u- 
przywilejowanych — 3 km 
za miastem. W takich to ru­
derach, gdzie „mieszkania"

369 kwintali
ziemniaków
z hektara

Spółdzielcy w Młodasku 
pow. szamotulskiego specjali 
zują się w uprawie ziemnia­
ków nasiennych — sadzenia­
ków na eksport. W zeszłym 
roku zebrali oni 120 ton uzy­
skując 150 tysięcy zl docho­
du. W roku bieżącym spół­
dzielnia Młodasko otrzymała 
z Centrali Nasiennej do re­
produkcji w uprawie poiowej 
super-elitę nowej polskiej od 
miany ziemniaków wczes­
nych „Pierwiosnek", wyhodo­
waną przez Zarząd Selekcji 
Roślin. Osiągnięto wspaniałe 
rezultaty — 260 kwintali z 
hektara, podczas gdy inne 
odmiany ziemniaków nasien­
nych dają do 200 kwintali z 
hektara.

O rozmiarach nowej od­
miany ziemniaków świadczy 
reprodukowane zdjęcie. Pod 
każdym krzakiem znajdowa­
ło się 14—16 sztuk bulw wa­
gi od 250 do 950 gramów7. 
Plantacja 2 i pół hektarowa 
przyniosła spółdzielcom w7 
Młodasku 900 kwintali ziem­
niaków nasiennych nowej od 
miany. (wł)

iiICyronkswa robota
W dnia 24 lipca br. złoży­

łem w Wydziale Kwaterun­
kowym. Prezydium MRN w 
Poznaniu timiosek. na miesz­
kanie przy ul. Chwialkow- 
skiego- 7 m. 1, zajmowane 
przez ob. M. Stachowiak — 
Biegańską, a drugim pismem 
z dnia 31. 7. powiadomiłem 
Wydział Kwaterunkowy o 
tym, że ob. Biegańska ma 
zamiar mieszkanie opuścić.

Dnia 2 . 8. br. wspomnia-
ne mieszkanie zajął bezpraw bynajmniej pomyślnego za- 
nie ob. Józef Biegański — o łatwienia. mej sprawy. Jak 
czym znów zawiadomiłem stwierdziła komisja bytouw- 
Wydział Kwaterunkoioy. Car mieszkaniowa żadnego naka Radiofonizacji Kraju zdecydował
ia jednak moja koresponden zu wyprowadzenia się ob. 
cja (której odpisy posiadam), Biegańskiemu nie przesłano, 
opatrzona znaczkami śtem- nadto oświadczył on przed- 
plowymi, zaginęła w sposób stawiciełom Wydziału Kwa- 
zagad.kcwy w Wydziale Kwa terunkowego, iż zajmuje mie 
terunkowym. Natomiast 10 szkanie sporne od lipca 1952 
8. br. —■ w odpowiedzi na roku. Na zwróconą uwagę, że 
moje ustne zażalenie — otrzy ob. Biegański złożył fałszywe 
mułem z Prezydium MRN po zeznania — Wydział Kwate 
wiadomienie o odmownym runkowy zupełnie nie zarea- 
załatwieniu mego wniosku ze gował; referent proioadzący 
względu na fakt, że „miesz- tę sprawę stwierdził nadto, 
kanie składa się z trzech po że ani pochodzenie społecz- 
koi i zajęte jest przez 9 o- ne, ani stosunek do pracy 
sób“. W dwa dni później ko- ob. Biegańskiego (który jest 
misja bytowo - mieszkaniowa b. właścicielem tartaku i po­
tnego zakładu pracy, interwc siadał w Śmiglu mieszkanie 
niująca w mej sprawie otrzy 4-pokojowe) — nie interesu,- 
mała w Wydziale Kwaterun- ją go. „Z pisemnym uwiado- 
kowym inne wyjaśnienie: mieniem Biegańskiego — o-

przegradzano żerdziami 1 wor 
kami papierowymi, mieszka­
ły tysiące rodzin, robotni­
czych w skrajnej nędzy.

Nie dziwcie się, że przypo­
minamy ten cbraz niedoli 
ludzkiej. Dopiero na jego tle 
można pojąć, jak bardzo ró­
żni się życie dzisiejszego ro­
botnika od wegetacji w la­
tach międzywojennych. — 
Dopiero dzisiaj, gdy w ustro­
ju ludowym człowiek stał się 
najcenniejszym skarbem, a 
jego praca sprawą czci i ho­
noru, rzeczą dnia są takie za 
gadnienia jak: hotele robot­
nicze, Domy Młodego Robot­
nika, żłobki i przedszkola fa­
bryczne, troska o warunki so 
cjalne i zaopatrzenie załóg. 
Wystarczy przejrzeć cyfry 
budżetu państwowego, aby 
przekonać się, że dzisiaj na 
same usługi socjalno - kultu­
ralne wydaje się na jednego 
człowieka średnio tysiąc zło­
tych rocznie.

A ło oznacza —- umieć 
etasfrzeg ć potrzeby
Dlatego też i Oddziały Zaopa­

trzenia Robotniczego stanowią 
dzisiaj ważny odcinek w pracy 
kierownictw gospodarczych i po 
litycznych oraz rad zakładowych 
naszych przedsiębiorstw. Rok 
przeszło temu na VII Plenum 
KC PZPR Oddziałom ZR wyzna­
czono pilne zadanie — wykorzy­
stania możliwości poważnej po­
prawy zaopatrzenia robotników. 
Prezes Rady Ministrów — Bole­
sław Bierut wskazał wówczas, 
że nie można oddzielać sprawy 
walki o wykonanie zadań pro­
dukcyjnych od codziennej troski 
o stałą, systematyczna poprawę

mieszkania. nie uzyskałem 
dlatego, że przyznano je ob. 
Józefowi Biegańskiemu (któ 
ry nawiasem mówiąc prze­
niósł się do Poznania ze śmi 
gla); na interwencję komisji 
referent z pokoju 121 bez 
bliższych wyjaśnień, oświad­
czył, że swą poprzednią de­
cyzję zmienia. O tej zmia­
nie decyzji poinformowano 
mnie pismem z dnia 18. 8. 
br., co jednak nie oznaczało

warunków bytu klasy robotni­
czej, natomiast sprawy te należy 
jak najściślej łączyć z walką o 
wykonanie planu 6-letoiego,

Czy OZR i współdziałające 
z nimi organa zadania te na 
leżycie spełniają? Stwierdzić 
trzeba, że nie zawsze, mimo, 
iż większość z 12 istniejących 
w Wiel-kopolsce Oddziałów 
Zaopatrzenia szczyci się już 
poważnymi osiągnięciami.

Zasadnicze niedociągnięcie 
stanowi przede wszystkim 
brak zainteresowania się nie­
których Zarządów Okręgów 
Związków Zawodowych spra­
wami zaopatrzenia robotni­
czego. Poważne niedomaga­
nia wykazują zarządy okrę­
gu: Transportu Drogowego i' 
Lotniczego, Pracowników 
Przemysłu Chemicznego oraz 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych. Zarówno 
te piony, jak i rady zakłado­
we nie postawiły na właści­
wym poziomie działalność' 
swych komisji społecznych, 
kontrolujących realizację pla 
nów rozwojowych OZR. Wsku 
tek tego w pracy OZR istnie, 
ją niedociągnięcia jeśli cho­
dzi o pełne ■wykorzystanie go„_. . , . ~ i sku uiaeza.1 sprawy uytuwc

, ,°A"yCh' ° “ \ safcte. Usunięcie dotyczą-
zację punktów usługowych, i 
stołówek i bufetów, zbyt sła- - 
bo popularyzuje się wśród i 
robotników rozmaite formy 
pomocy zaopatrzeniowej i u- 
sług stosowanych przez od­
działy ZR.

W takich np. zakładach jak 
ZISPO, w Poznańskich Zakła­
dach Nawozów Fosforowych. 
OZR niedostatecznie rozwijają 
tucz trzody chlewnej, aczkol­
wiek właśnie ta forma go­
spodarki mogłaby w znacznym 
stopniu poprawić zaopatrzenie 
tamtejszych stołówek i kiosków. 
Brak kontroli OZR przez Rade 
Miejscową przy poczcie w Po­
znaniu był np. powodem niedo­
statecznej jakości posiłków w 
tamtejszej stołówce i nieodpo­
wiedniej pracy szewskiego punk 
tu usługowego przy Urzędzie 
Pocztowym Poznań 2. Innego 
rodzaju niedociągnięcia obser­
wuje się w pracy OZR przy 
Zjednoczeniu nr 1 BM. Cyfra 
300 obiadów — zresztą smacz­
nych, pożywnych i tanich — 
(4,60 zł), jakie wydają wszystkie 
stołówki Zjednoczenia, jest sta­
nowczo zbyt nikła w stosunku do 
liczebności załogi i możliwości 
kuchni, która jest w stanie do­
starczyć dziennie do tysiąca obia 
dów. Usługi tego rodzaju nie 
zostały więc dostatecznie spopu­
laryzowane wśród robotników. 
To samo odnosi się do szewskie-

świadczył referent — nie ma 
się co spieszyć, ponieważ już 
ustnie przekazano mu po­
wziętą decyzję."

Sposób potraktowania mej 
sprawy przez Wydział Kwa­
terunkowy czyni wrażenie 
typowo kumoterskiej roboty. 
Proszę Was o skuteczną inter 
wencję.

Bernard Cichoński 
Poznań

ul. Langiewicza 4 m. 2

Odpowiadamy
Czytelnikom

K. Chuchracka. — Opóźnienie 
naprawy zegarka nastąpiło z po­
wodu braku koniecznej części 
zamiennej, po której ^otrzymaniu 
zegarek został naprawiony i już 
od 10'lipca br. czeka na odbiór.

(1615)
T. M. — Zarząd Okręgowy

się na założenie w mieszkaniu 
Pani głośnika. Należy jednak 
załatwić formalności w poznań­
skim radiowęźle przy ul. Matej­
ki 52. (1682)

Jedna z lokatorek. — Do dnia 
19 września usunięty zostanie 
garaż z bramy przejściowej. 
Piaskownica zostanie wybudo­
wana w ogródku. (1571)

L. S., Rokossowskiego. —♦ Pre­
zydium MRN stwierdza, że wła­
ścicielka domu udostępnia loka­
torom możliwość wglądu w roz­
liczenie świadczeń. Instalację 
elektryczną w pralni oraz na 
klatce schodowej naprawiono, 
jak również usunięto zbędne 
przedmioty ze strychu, Kwity 
i książki kasowe oraz sposoby 
rozliczenia świadczeń prowadzo­
ne są zgodnie z zarządzeniami.

(1617)

go punktu usługowego, urucho­
mionego w pomieszczeniach 
OZR, z którego korzysta mała 
tylko część pracowników Zjed­
noczenia.

Poważnym błędem jest nie­
dostrzeganie człowieka, jego 
potrzeb i życzeń w niektórych 
naszych placówkach produk­
cyjnych. Tak np. na założe­
nie OZR przy Orzechowskich 
Zakładach Przemysłu Drzew­
nego potrzeba było aż półto­
ra roku, wskutek braku rze­
telnego zainteresowania się 
tą sprawą ze strony kierow­
nictwa Zakładu, rady zakła­
dowej i Zarządu Okręgu Zw. 
Zaw. Pracowników Leśnych i 
Przem. Drzewnego.

Ludzie pracy naszego kra­
ju pracują, ofiarnie i troszczą 
się o pomyślną realizację pla 
nów w każdej fabryce. Toteż 
mogą i mają prawo wyma­
gać cd kierownictwa Zakła­
dów i organizacji związko­
wych, aby właściwie i celowo 
wykorzystały środki, przezna 
czone przez państwo na po­
prawę warunków bytowych 
załóg robotniczych Mają prą 
wo oczekiwać aby aktyw par 
tyjny czuwał i głęboką tro­
ska otaczał sprawy bytowe

sowych niedociągnięć w pra­
cy Oddziałów Zaopatrzenia 
Robotniczego i ścisłe pow’ą-

Gmina Mieścisko 
wlecze się w cgonie
(Dokończenie ze str. 3) 

wśród pracowników Prezy­
dium panuje bezduszny, biu­
rokratyczny stosunek do 
swych zadań. „Tam się nie 
pracuje, tylko urzęduje" — 
mówią mieszkańcy gminy. 
Okazało się to prawdą. Dnia 
2 września, 13 minut po go­
dzinie 15 nie zastaliśmy już 
w biurze ani przewodniczą­
cego ani referenta rolnego, 
ani referenta podatkowego. 
Gdyby wyjechali w teren, 
byłoby dobrze. Ale nie. Wy­
szli do domu. Pracowniczka 
referatu podatkowego Kwa­
piszewska ogromnie się zdzi­
wiła, że ktoś śmie przycho­
dzić z interesem po godzinie 
urzędowej.

Taki styl pracy trzeba co 
rychlej zmienić, żyjemy prze 
cięż w dniach, kiedy w ca­
łym kraju toczy się bitwa o 
clileb. Kto nie dostrzega jej 
nasilenia, nie pomaga do od 
niesienia w niej zwycięstwa, 
lecz o godzinie 15 zamyka 
biurko i idzie na błogi spo­
czynek, ten wykazuje albo 
zobojętnienie wobec potrzeb 
kraju, albo ma jawnie wro­
gie zamiary.

Za słaby jest także w gmi­
nie Mieścisko kontakt akty­
wu z terenem. Na pytanie, co 
się w tym kierunku robi, o- 
trzymaliśmy odpowiedź, że 
owszem, odbywają się coty­
godniowe odprawy sołtysów. 
I to wszystko. Ograniczanie 
się do tych odpraw nie wy­
starcza. Aktywiści muszą iść 
na gromady i omawiać bez­
pośrednio z chłopami sprawę 
obowiązkowych dostaw zbo * 
ża, wykorzystywać w tym ce­
lu każde zebranie gromadz­
kie. Czy to się robi? Prze­
wodniczący Prezydium GRN 
Stanisław Prus rozkłada bez 
radnie ręce a sekretarz Ko­
mitetu Gminnego Partii na­
rzeka z kolei na nieudolność 
Prezydium i opieszałość ak­
tywu.

— Zboże jest, zboże musi 
być w gminie — powiadają 

* oni, ale na pytanie co się za­
mierza robić, aby zapewnić 
rytmiczność w wykonywaniu 
planów, nie potrafią dać de­
finitywnej odpowiedzi. • że 
zboże jest, to wie każdy. Wy 
kazaliśmy to też rachunkowo 
na podstawie ree’’>vch zbio­
rów Siódmiaka. Trzeba więc 
wykazywać mało i średnio­
rolnym chłopom, ie uleganie 
kułackim plotkom godzi w in 
teres gromady, gminy, powia 
tu i państwa, wyjaśniać, że 
kułacki sabotaż ma na celu 
hamowanie rozwoju gospo­
darczego Polski, trzeba upo­
wszechniać nazwiska tych go

zanle ich działalności z za­
rządami okręgów związków 
zawodowych i radami zakła­
dowymi, pozwoli na lepsze 
spełnienie zadania, które Bo­
lesław Bierut nakreślił w sło­
wach: „Nie wolno nam zapo­
minać o obowiązku stałej tro 
ski o polepszenie warunków 
życiowych mas pracujących. 
Przy wytrwałych staraniach 
i nieustannej trosce o te 
sprawy, położenie materialne 
klasy robotniczej może i po­
winno się polepszyć".

T. - L.

2700000 zł 
przeznaczono w 1953 r.
na remonty kin 
w naszym wo ewództwie

W roku bieżącym remon­
tuje się 47 kin naszego wo- 
j ewództwa.

Przebudowie z kredytów 
inwestycyjnych podlegają 
kina: „Apollo" w Gnieźnie 
oraz „Rialto" w Wągrowcu. 
Remonty kapitalne przepro­
wadza się m. in. w kinach 
„Rialto" — Poznań, „świt" 
— Kobylik, „Zorza" — Czem­
piń oraz „Gwiazda" — Uj- 
ścic

W wielu kinach wiejskich, 
oprócz przeprowadzanego re 
montu, stawia się wygodne 
ławy z oparciami.

Nie zawsze w akcji remon­
tów kin wiejskich biorą czyn 
ny udział gminne rady na­
rodowe. Dobrze pojęły swe o- 
bowiązki w tym wypadku 
GRN-y w Strzałkowie, Kru­
szewie, Lubaszu, Niechano­
wie i Racocie, pomagając 
przy remontach przez dostar 
czenie podwód i częściowo 
materiału. (AZ)

spodarzy, którzy wykonali 
już roczne plany dostawy zbo 
ża i żywca jak Józef Łykow- 
ski z Kłodzina, wspomniany 
Florian Siódmiak z Sarbi i 
wielu innych. Należy poma­
gać pracującym chłopom w 
demaskowaniu wrogów w ro 
dzaju Tadeusza Trepińskie­
go. Każda gromada w swo­
im interesie powinna wywie­
rać nacisk na kułaków, aby 
wykonywali swe planowe o- 
bowiązki produkcyjne, a gdy 
to nie pomoże Prezydium 
GRN musi bezwzględnie sto­
sować ustawowe sankcje kar 
ne.

Za słabość aktywu w gmi­
nie Mieścisko i za liberalizm 
w stosunku do sabotujących 
plany kułaków odpowiedzial­
ne jest również Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Wągrowcu, które na sku­
tek braku kontroli i opieki 
dopuściło do takiego stanu 
rzeczy w tej gminie.

JAN RYSZEWSKI

Brakary
Przeszkodek
jako kierowca PKS

Pracownicy kolumny kablo­
wej z poczty ostrowskiej po 
pracy w Sieroszewicach nie 
mogli wrócić do Ostrowa, po­
nieważ stojący na przystanku 
i nie zapełniony autobus PKS 
Celowo i złośliwie uciekł im 
— jak to się mówi — sprzed 
samego nosa. Korespondenci 
ostrowscy stwierdzają, że ta­
kie postępowanie kierowców 
PKS. niezgodne z zasadami 
socjalistycznego współżycia, 
zdarza się na tamtych liniach 
stanowczo zbyt często.

Konduktorka: — Zabier że­
rny ich, prawda?

Kierowca: — Jeszcze cze­
go!

Konduktorka: — To po
co stoimy?

Kierowca: — He, he, żeby 
podbiegli bliżej...



33 poznaniaków
na pływackich 
mistrzostwach Polski

Do tegorocznych mistrzostw
Polski w pływaniu zgłosiło się 
ponad 300 zawodników z catej 
Polski. Najliczniej reprezento­
wany będzie zespół Warszawy: 
50 zawodników, następnie Stali- 
nogród — 39, Wrocław — 34, Po- 
wnań — 33 oraz Kraków i Szcze­
cin po 25 zawodników.

Tegoroczne mistrzostwa Polski 
zostaną zorganizowane w konku­
rencjach indywidualnych, szta­
fetach oraz w skokach z tram­
poliny, do których zgłosiło się 
15 zawodników z Rękasem, Kłap 
toSzem, Baklarzem i Chrząsz- 
czówną na czele.

Mistrzowie spartakiady wsi
Zawodnicy LZS-ów zakończyli 

na stadionie szczecińskim wszy­
stkie konkurencje lekkoatletycz­
ne.

A oto zwycięzcy w poszczegól­
nych konkurencjach:

W biegu na 400 ni Proske (woj. 
stalinogrodzkie) uzyskał czas 
50.2! Trójskok: Kozłowski (woj. 
szczecińskie) 12,91. 1500 m: 1) Za­
morski (rzeszowskie) 4:06,0, 2)
Teper (poznańskie) 4:06,2. 800 m 
kobiet: Czyszyn (koszalińskie) — 
2:32,0. 100 m i kula kob.: Krogu- 
Iecka (białost.) 13,1 — 9,61 m. 
Oszczep: Starzyńska (LZS Tu­
chola) 37,83! 200 m: Blaska (woj. 
stalinogrodzkie) 27,6. Granat: 
Skoczylas (woj. szczecińskie) — 
40,66. Dysk: Lange (woj. gdań­
skie) 28,62. Skok wzwyż: Wolf 
(woj. łódzkie) 1,33. Skok w dal: 
Krokiilecka (woj. białost.) 4.85.

W konkurencjach mężczyzn u- 
zyskano następujące wyniki:

800 m: Proske (woj. stałino- 
grodzkie) 2:01,2. 200 m: Lesicki
(woj. poznańskie) 22,8. 5000 m: Li 
zak (woj. rzeszowskie) 16:26,0. 
Dysk: Kabicińskl (woj. wrocław­
skie) 39,25. Skok w dal: Molenda 
(Woj. krakowskie) 6,17. Granat: 
Janusz (woj. wrocławskie) 67,71. 
Oszczep: Zajączkowski (woj.
bydgoskie) 51,34. Skok wzwyż: 
Mazur (woj. wrocławskie) 1,75. 
Sztafety 4X100 mężczyzn: Gdańsk 
46,2, 4X100 m kobiet Kraków 56,6.

*

Więcej niż 90 zawodników i 
zawodniczek startowało w dwu­
dniowych walkach na krytym 
basenie- w Stargardzie o mistrzo­
stwo w pływaniu. A oto wyniki:

Mętczyżpi: 100 m dow. — Pie­
kutowski (W-wa) 1:11,8, 100 m kl.

4 października rusza liga, koszykówki

Dwunastu ze „Stali"
przy ulicy Maratońskiej

Na boisku ZS Stal przy ul. Maratońskiej w Poznaniu 
panuje niecodzienny ruch. Zorganizowano tu bowiem o- 
bóz kondycyjny dla koszykarzy I ligowej Stali, których 
trener Łój przygotowuje do startu w rozgrywkach ligo­
wych. Sezon zaczyna się 4 października br.

4 spotkania piłkarskie
o nagrodę 
Dni Poznania

— Obóz rozpoczęliśmy od 
poniedziałku, lecz nieoficjal­
nie, bez decyzji Rady Głów­
nej ZS Stal, która niewiado­
mo dlaczego — nie przekaza­
ła nam jeszcze dawno przy­
znanych kredytów — mówi

Sury (Kr.) 1:26,3, 400 ni dow. — 
Piekutowski (W-wa) 6:10,6. Ko­
biety: 50 m klas. — Sklaba (Op.) 
51,2, 50 m dow. — Adamska (Pz.) 
47,7.

0 mistrzowskie 
punkty
w siatkówce kobiet

Wczoraj rozpoczęły się w 
czterech grupach półfinało­
we rozgrywki o mistrzostwa 
Polski w siatkówce drużyn 
kobiecych. Zdobywcy pierw­
szych miejsc zakwalifikują 
się do rozgrywek finałowych.

Zawody rozpoczęły się jed­
nocześnie w Jeleniej Gurze, 
Olsztynie, Częstochowie i Po­
znaniu. W każdej grupie wal 
czy po sześć zespołów.

W grupie poznańskiej, któ­
rej spotkania odbywają się 
przy ul. Grunwaldzkiej 31, 
biorą udział zespoły gdań­
skiej i krakowskiej Gwardii, 
Spójni z Warszawy i drużyn 
Kolejarza z Poznania i Szcze­
cina. Nie stawiła się drużyna 
Kolejarza z Zielonej Góry.

W pierwszym spotkaniu 
Gwardia Kraków technicznie i 
górując nad miejscowym Ko­
lejarzem zwyciężyła 3:1. W 
tym samym stosunku, po dłu 
giej 1 zaciętej walce Gwardia 
Gdańsk pokonała szczeclń- i 
skich Kolejarzy. Warszawska 1 
Spójnia zdobyła punkty bez! 
walki. (x) I

trener Łój. Nie mogliśmy 
przecież czekać, aż je nam 
Rada Główna przekaże, bo 1 
września minął ostateczny 
termin rozpoczęcia obozu. Na 
10 dni przed pierwszym spo­
tkaniem trzeba zakończyć o- 
stry trening, aby pozwolić za 
wodnikom nieco odetchnąć
— dodaj e.

Nam też wydaje się niezro 
zumiałe stanowisko Rady 
Głównej, tym bardziej że po 
znańscy koszykarze są jedy­
ną drużyną ligową Stali w 
kraju. Władze naczelne Zrzc , 
szenia winny więc otoczyć ją 
troskliwszą opieką.

— Zawodnicy trenują w 
dwóch grupach: rano i po 
południu. Wszyscy są bardzo 
pracowici i wykazują właści­
we podejście do treningu — 
mówi trener. — W tym sezo­
nie w skład zespołu I-ligowe- 
go wchodzą: Wybieralski, Jaś 
kowiak, Młynarczyk. Kubicki, 
Orlikowski, Kałek, Ostański, 
Karaius, Dopierałski, Henicz, 
Marciniak i Klewenhagen, 
który w ubiegłym sezonie 
pauzował z powodu kontu­
zji.
— A jak u was z rezerwami 
i narybkiem?

— Nieźle — odpowiada tre 
ner. — Mamy kilkunastooso­
bowy zespół rezerw', złożony 
z pracowników ZISPO. Tro­
chę trudności jest z trenin­
giem ,bo pracują oni na róż 
nych zmianach, ale jakoś so­
bie radzimy. Mamy też kil­
kunastu juniorów, których 
trenuje Jaśkowiak z I-ligo- 
wej drużyny, a młodzikami 
opiekuję się sam.

— Jak jesteście przygoto­
wani do rozgrywek?

— Trudno teraz odpowie­
dzieć. W każdym razie chłop 
cy są ambitni. Dadzą z siebie 
wszystko, by znaleźć się W' 
czołówce koszykarzy. Prze­
cież w zeszłym sezonie byliś­
my o krok od tytułu mistrza 
Polski.

M. F.

W dalszym ciągu rozgry­
wek piłkarskich reprezenta­
cji miast Wielkopolski o na­
grodę „Dni Poznania" odbę­
dą się w niedzielę spotkania 
ćwierćfinałowe.

Jedenastka Śremu, po wy­
sokim zwycięstwie 6:1 nad 
Jarocinem, rozegra mecz z 
reprezentacją Obornik w Mo 
sinie o godz. 15.30. Na boisku 
w Luboniu pod Poznaniem 
piłkarze stolicy Wielkopolski 
zmierzą się z drużyną Nowe­
go Tomyśla, która wynikiem 
4:3 wyeliminowała z dal­
szych rozgrywek Międzychód. 
Piłkarze Koła po zwycięstwie 
nad II reprezentacją Kalisza 
3:2 walczyć będą w niedzielę- 
W' Kaliszu z pierwszą repre­
zentacją tego miasta.

Reprezentacja Rawicza, 
która pokonała piłkarzy Wol 
sztyna spotka się z reprezen­
tacją Kępna. (x)

O tytuł

najlepszego kolarza 
- łącznikowca

Kilkuset kolarzy — pracowni­
ków „Łączności" stanęło do eli­
minacji powiatowych przed ogól 
nokrajowymi Wyścigami Kolar­
skimi Zw. Zaw. Prac. Łączności.

W Poznaniu na dystansie 20 
km zwyciężył Miłek, a wśród 
kobiet na przestrzeni 15 km Ję- 
drzejakówna.

W Ostrowie wygrał Król 
(Ruch) przed Jankowiakiem, 
wśród kobiet pierwszą była Ire­
na Jędraszczyk. W Lesznie w 
grupie mężczyzn pierwsze miej­
sce zajął Dudek (Włoszakowice) 
przed Skórzewskim (Leszno).

W wyniku eliminacji do wy­
ścigów na szczeblu wojewódzkim 
w’ dniu 13 bm. w Poznaniu za­
kwalifikowało się 133 kolarzy, 
w tym 32 kobiety. Start nastąpi 
o godz. 10.30 za Mostem Rocha, 
a meta na boisku WOSS. Dy­
stans dla kobiet wynosi 20 km. 
a dla mężczyzn 30 km. Najlepsi 
Z niedzielnej imprezy zakwalifi­
kują sie do wyścigu w dniu 27 
bm. w Warszawie. (X)

«
Kto, z kim, gdzie?

SOBOTA
godz. 9 — Mistrzostwa Polski w 

siatkówce kobiet — półfina­
ły przy udziale zespołów: 
Kolejarza z Poznania, Szcze­
cina i Zielonej Góry, Gwar­
dii z Gdańska i Krakowa 
oraz Spójni Warszawa. Boi­
sko ul. Grunwaldzka 31

godz. 13.45 — Start do II etapu 
pętlicowego wyścigu kolar­
skiego na Głównej. Meta boi­
sko WOSS. Przyjazd pierw­
szych kolarzy około godz. 17 

godz. 14 — Dalszy ciąg półfinało­
wych rozgrywek o mistrz. 
Polski w siatkówce kobiet —
ul. Grunwaldzka 31 

godz. 15 — Boisko WOSS. Czwór
mecz piłki nożnej juniorów: 
Gwardia — Stal — Spójnia 
z Poznania, Unia Szamotuły 

godz. 16 — Zawody piłki nożnej 
o Puchar Polski: Stal-II —
Spójnia II. Bcisko przy ul. 
Rolnej dk

NIEDZIELA
godz. 10 — Zakończenie rozgry­

wek o mistrzostwo Polski w 
siatkówce kobiet — ul. Grun­
waldzka 31

— Wyścigi kolarskie na hulaj­
nogach. Start i meta plac 
Asnyka

Z notatnika 
sportowca

W dniach 11—13 bm. odbywają 
sie, na pływalni krytej AWF w 
Warszawie mistrzostwa. Polski 
seniorów.

W zawodach bitrze udział 0- 
kolo 300 zawodników z wyczy­
nowcami na czele.

*

Wschodnio-bengalski klub pił­
karski z Kalkuty rozegrał w Ki­
jewie towarzyskie spotkanie z 
z miejscowym Dynamo.. Mecz 
zakończy! się zwycięstwem go­
spodarzy 13:1

*

W Moskwie odbywają się mi­
strzostwa wioślarskie ZSRR, któ 
re zgromadziły na starcie prze­
szło 1000 zawodników'.

*

Przebywający w Wiedniu ra­
dziecki szachista Ragozin roze­
grał spotkanie na 26 szachowni- 
cach z najlepszymi szachistami 
Austrii. Ragózin wygrał 19 par­
tii, 6 zremisował i jedną prze­
grał.

*

Kolejarz warszawski (I-ligowy) 
rozegrał w Toruniu towarzyskie 
spotkanie w koszykówce męskiej 
z tamtejszym swym imienni­
kiem. Zwyciężyli gospodarze 
46:43 (24:26). (n)

godz. 10.30 — Wyścigi kolarski* 
Zw. Zaw. Prac. Łączności na 
szczeblu wojewódzkim za 
mostem Rocha

godz.. 13 — Wyścigi kajaków*. 
Start przy moście na Staro- 
łęce, meta na Szelągu

— Start do II etapu wyścigu 
kolarskiego za przejazdem 
kolejowym przy ul. Rokos­
sowskiego. Meta WOSS. — 
Przybycie pierwszych kola­
rzy ckoio godz. 16

godz. 14.30 — Spotkanie w teni­
sie stołowym między Stalą 
(Kalisz) a Kolejarzem (Po­
znań). Sala ZZK ul. March­
lewskiego 142

godz. 15 — Czwórmecz piłki noż­
nej juniorów ną boisku 
WOSS przy udziale zespo­
łów: Stali, Gwardii, Spójni 
z Poznania i Unii Szamotuły

— Towarzyskie spotkanie w 
piłce nożnej: Kolejarz (Byd­
goszcz) — Stal (Poznań), — 
Boisko ul. Rolną

— Zawody piłki nożnej o wej­
ście do Ligi Międzywoje­
wódzkiej GWKS (Poznań) — 
Kolejarz (Kępno). — Boisko 
przy ul. Świerczewskiego

godz. 16 — Mecz koszykówki 
mężczyzn o wejście do kl. A 
Spójnia — Unia. Boisko ul.

( Grunwaldzka 31
godz 16.30 — O mistrz. Polski 

w hokeju: Stal (Poznań) -r- 
Kolejarz (Gniezno), Boisko 
przy ul. Maratońskiej

godz. 17.30 — Spotkanie towa­
rzyskie w koszykówce męż­
czyzn Unia II—Gwardią ,11. 
Boisko przy ul. Grunwaldz­
kiej1

godz. 18 — Ośrodek Szkolenia 
Szermierczego przy ul. Jaro- 
chowskiego 1. Walki poka­
zowe na florety kobiet i męż­
czyzn oraz Szable, szpady i 
bagnety

godz. 19 — Mecz bokserski Łódź 
— Poznań, Hala nr 2 MTR, 
ul. Rokossowskiego

I Spartakiada 

„Stomila"
W „Stomilu" trwają ostatnie 

przygotowania do I Zakładowej 
Spartakiady, która rczpócznie 
się jutro na boisku w Starołęce 
o godzinie 10.

Program pierwszego dnia obej 
muje, poza uroczystym otwar­
ciem, mecz piłki nożnej i dwa 
spotkania siatkówki.

Spartakiada, do której zgłosiło 
sie, ponad 450 sportowców, po­
trwa 3 tygodnie, (wil)

Pracownicy poszukiwani
Blacharzy, lakierników, spawaczy i tapicerów na 
samochody osobowe przyjmą od 1. X. 1953 r. Po­
znańskie Zakłady Naprawy Samochodów, Poznań, 
ul. Sikorskiego 12/13. Zgłoszenia w Wydziale 
Kadr. * K1944
Kierownika sklepu gospod.-domowego zatrudni 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Poblcdzi- 
skach, ul. Kazimierzowska 19. K1954-
Mechanika na maszyny krawieckie zaangażuje 
zaraz Spółdzielnia Pracy im. M. Chwiałkowskiego, 
Poznań, Garbary 62. K1955
Kamieniarzy, brukarzy do pracy w terenie przyj­
muje Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych w Po­
znaniu, ul. Swiętosławska 12. — Płaca zgodnie 
z Układem Zbiorowym w Budownictwie. K1962
Dobrą siłę na stanowisko opiekunki w zakładzie 
przyjmiemy zaraz. Wnioski z życiorysem skla 
dać pod poniższym adresem. Państwowy Dom 
Opieki dla Dorosłych w Rzepczynie, pow. Biało­
gard, stacja kolejowa Swidwiń. 13365g ł

MASZYNĘ 
DO LICZENIA

z taśmą, używaną w do­
brym stanie, kupimy na­
tychmiast.

Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
K1937.

Nieruchomości
Parcele — Wille — Kamieni­
cę. Kupno — Sprzedaż. Za­
łatwia solidnie „Union", Po­
znań, Nowowiejskiego 9.

I2941g
Parcele pfzy Lubeckiego dam 
za domek 1-rodzinny, każdą 
różnicę dopłacę. — Goroński, 
Póznań, Świerczewskiego 11, 
nt. 14. 1312 lg
Kupie spiesznie od właścicie­
la parcelę budowlaną do 2000 
m* — Solacz, Puszczykówko 
lub w okolicy Poznania. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 13198g.
Wilik, z wolnym mieszkaniem 
względnie część domu w cen­
trum Poznania lub w innym 
mieście kupię. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty z. ceną Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla. l3330g.
Parcele 800—1000 m; Pozrtań- 
Rataje spiesznie sprzedam. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 13424g. _
Willę piętrową, hektar ziemi 
(połowę) pfzy Gnieźnie korzy­
stnie sprzedam. Gniezno, Pal- 
koska 17, m. 9. 13887p

Kupię samochód ,,Ifę‘‘, w bar­
dzo dobrym stanie. — Oferty:
J. Drybańska, Poznań, Rokos­
sowskiego 124, m. 1. 13447g

Kupię samochód BMW, Tatrę 
albo Citroeft, tylko w bardzo 
dobrym stanie. Proszę depe- i 
szować: Aleksandrów’ Łódzki, i 
Górna 17, Sadowski,

14085gp

Sprzedaż

Kupno
Nylon oraz jedwab zagranicz­
ny na krawaty kupię. Poznań,
telefon 86-58.______  12422g
Taksówkę z zegarem kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 13435g.

Silnik do ciężarówki „Cheyro- 
let", 6 cyl. rok 1938, w do­
brym staniej kupię. Stefan 
Shwefes, Swarzędz, pl. Nie­
złomnych 6. 13207g

Wózki dziecięce, spacerowe, 
autka koszykowe na łożyskach 
kulkowych, polecają Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wrocław­
ska 25. _ _1311_lg
Strzykawki lekarskie, sprze­
daż, zamiana zbitych, kupno 
złomu. T. KorytOwski, Poznań, 
Marcinkowskiego 19t I ptr.
_________ ____13170g

Pędzle malarskie, pierścienie 
kolorowe do znaczenia drobiu 
poleca R. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 13252g
Stalowy pokój (dąb) oraz inne 
meble sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 13148g.____ _

Żelazną szafę 2-drzwiową, 100 
X 60 X 200 sprzedam. Po­
znań, Kasztelańska 9, m. 2,
I ptr. __ 13£#3g
Westfalkę na gaz — węgiel 
sprzedam wzgl. zamienię na 
westfalkę na prąd — węgiel. 
Poznań, Promienista 49, m. 3.

13186g
Motocykl DKW 350 cm’ SB 
sprzedam. Poznań, Dąbrow­
skiego 31, od godz. 15—17.

13248g
Samochód osobowy D. K. W., 
2-cy!indrbwy, sprzedam. Pu­
szczykówko, Pietra Wawrzy­
niaka 4. 13236g

Radio super, rower damski, 
sprzedam. Poznań, Szamarzew­
skiego 46, m. 1. 13363g
Radio „Tesla — Rhyinius**, 
wózek koszykowy, sprzedam. 
Poznań, Reya 1, m. 10.
___________________ 13379g
Samochód osobowy, małolitra­
żowy, po remoncie, sprzedam. 
Poznań, Kołobrzeska 1, m. 3.

13437g
Sprzedam maszynę do szycia 
„Singer" i radio „Philips**. 
Poznań, Rynek Sródecki 15,
m. 22. ~     14123p
Westfalkę, spacerówkę tanio 
sprzedam. Poznań. Młyńska 2, 
m. 15, od godz, 14—16.

13366g ;
Wózek (autko), w dobrym sta­
nie, sprzedam. Poznań, Gar­
bary 34, m. 8.  13372g I
Tanio sprzedam futro- czarne 
źrebce oraz kołnierz skunkso- 
wy. — Poznań, Dzierżyńskie­
go 102, m. 15, w podwórzu.

13377g
Maszynę krawiecką sprzedam. 
Poznań, Garbary 41. m. 9, od 
godz. 10—19. 13378g
2 szafy 2-drzw'iowe oraz łóż­
ko sprzedam. Poznań, Lipowa 
3, 1 raz dzwonić. 13380g 
Elektryczną maszynę do szy­
cia, walizkową, oraz złotą 
bransoletę eprzedam. Poznań,

I Pasieka 30. 13382g
Kostium wełniany, nowy, ja­
sny, na średnią figurę, sprze­
dam. Poznań, al. Wielkopol­
ska 4, dzwonić 1 raz. 13384g 
Kurtkę karakułową sprzedam. 
Poznań, Zeylanda la, m. 5.

13385g
Pszczoły z ulami sprzedam. 
Poznań, Inowrocławska 34 
(Osiedle Warszawskie).

14124p

Lokale
Zamienię w blokach poczto­
wych 3 pokoje z balkonem; 
łazienką, spiżarką, skrytką, 
z używalnością kuchni, I ptr., 
na 3 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, na Jeżycach. Poznań 
telefon 80-16, wewn. 3, co­
dziennie od godz, 7—12.30.

13306g
Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
komfortowe, w Zakopanem na 
2—3-pokojowe, komfortowe, 
w Poznaniu lub okolicy. — 
Oferty z dokładnym opisem, 
warunkami do Biura Ogibśzeń, 
Świerczewskiego 3, dla 13199g.

Kupię spiesznie: URUCHOMILIŚMY dla LESZNA i okolicy
maszyny do piania z dniem 1. IX. br. PUNKT USŁUGOWY

z długim i średnim wal- sprzedaży trumien oraz przewóz zwłok
kiem. na terenie całego kraju. (

maszyny adycyjne Nasz punkt usługowy nr 4
na prąd, w Lesznie, ul. Tylna 10, tel, 955

arytmometry zaopatrzyliśmy w pełny asortyment
w dobrym stanie. trumien oraz krzyży dębowych

Oierty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
K19S0.

Spółdzielnia Pracy „Usługi Pogrzebowe" 
punkt nr 4 — Leszno, Tylna 10, tel. 955.

K1972 i

| OGŁOSZENIA DROBNE b
Zamienię mieszkanie z wygo­
dami w śródmieściu (2 poko­
je, w tym l przechodni, z u- 
zywalnością kuchni) na inne, 
ewtl. na przedmieściu. Oierty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 12958g.
Samotny na stanowisku poszu­
kuje umeblowanego pokoju, 
najchętniej w okolicy Ostro- 
roga. Poznań, Promienista 49,
m. 3.________ 13187g
2 duże pokoje z łazienką, 
wspólną kuchnią, zamienię na 
pokój z kuchnią, samodzielne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 13223g1_
Zamienię duży pokój z kuch­
nią (Wilda) na 2 pokoje z ku­
chnią, do iii piętra. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 13343g.
Poszukuję pokoju z kuchnią 
do remontu. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 13347g._____ ___ __

Zamieni® 2 pokoje z kuchnią 
w Koszalinie na pokój z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 13349g. _______
2 pokoje z kuchnią w Gnieź­
nie zamienię na podobne — 
miejscowość obojętna — z do­
godnym dojazdem do Poznania. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 13352g.
Zamienię mieszkanie 3*/s po­
koju, kuchnią, łazienką, na 
2-pokojowc, komfortowe. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewsltiego 3, dla 13353g.
Inżynier poszukuje pokoju. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla I3354g.

Praca
Malarka (malarz) do malowa­
nia laurek pistoletem potrze­
bna. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 12175g.

Pomac domowa z referencjami 
zaraz potrzebna. Poznań, Ma­
zowiecka 36, m. 4. 13999p

Nauka

Wychowawczyni ze znajomo­
ścią francuskiego poszukuje 
posady. — Oferty: Biuro Ó- 
gioszeń, Świerczewskiego 3, 
dia_13270g. __

Malarzy przyjraie zaraz firma 
J. Pawlak i Cz. Mikołajski, 
Poznań, Zwierzyniecka 6. 
_________________ 13 3 44 g

Uczciwa poszukuje prania. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 13348g.

Pomoc domowa z noclegiem 
potrzebna. Poznań, Lampego 4, 
m. 3. Zgłoszenia w niedzielę.

13376g
Uczciwej inteligentnej osoby 
dochodzącej do dziecka po­
szukuję. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 13314g_._______________

Ucznia krawieckiego przyjmę. 
Poznań, Prusa 2, m. 10. 
___________________ 13334g

Dochodząca pomoc domowa 
potrzebna zaraz. Poznań, Cho­
ciszewskiego 34a, m. 17. 
___________________13338g
Potrzebna pomoc domowa. — 
Zgłoszenia: Poznań, Świetlana 
2. m. 2, od godz. 17, 13350g
Ogrodnik wysokokwalifikowa­
ny, ze znajomością hodowli 
szkółek, nasion itp. poszuki­
wany. Zgłoszenia: „Union", 
Poznań, ul. Nowowiejskiego 9. 
_______ ___________ 13355g
Krawcowa, specjalistka na su­
kienki, poszukuje pracy. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 13356g.

Trzymiesięczna koresponden 
cyjną nowoczesna nauka księ 
gowości. Łódź 1. skrytka 163

__________ K1876
Tańców ludowych, nowoczes­
nych, wyuczają Szczurkówna 
Szczurek, Poznań, Marcinkow­
skiego 2a. 12927g
Tańców szybko uczę, również 
korespondencyjnie. — Poznań, 
Mickiewicza 27, m. 7 13441g

Zguby
Zgubiono klucze z brązową po­
chewką. Znalazcę wynagrodzę. 
Poznań, Grunwaldzka, restau­
racja „Targowa**. __I33l2g

Zgubiono złotą broszę (pod- 
kówkę) w okolicy Garbar, dro­
gocenna pamiątka. Uczciwego 
znalazcę proszę 0 zwrot za 
wynagrodzeniem Kubala, Po­
znań, Łazienna la. 13391g 1

Unieważniam pieczątkę firmy i 
„Wytwórnia Drobnej Galante- I 
rii, Poznań, Wrocławska 16, j 
m. 7, Waraczewska Lubomi­
ra" Zgubioną wraz z teką i ra­
chunkami. Zwrot chociaż czę- | 
ściowej zawartości i dokumen- i 
tów wynagrodzę. 13426g I

Zgubiono kartę meldunkową, 
zaświadczenie pierwszej reje­
stracji ofaz świadectwo szkol­
ne, wystawione na nazwisko 
Ignacy Lis, Starczanowo, po­
czta Nekla. 13892o
Zgubiono na stacji P. K. P. 
Toszek, pow. Gliwice, portfel, 
zawierający dowód osobisty, 
legitymację związkową i inne 
dokumenty osobiste na nazwi­
sko Roman Maślankówski — 
Dłoń, pow. Rawicz. 14126gp—————— f ’

W pierwszą rocznica śmierci śp.

Wacława Jankowskiego
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w niedzielę, 
13 bm„ o godz. 9, w kościele ks. ks. Salezjanów przy 
ul. Wror.ieckiej 9, o czym zawiadamiają

żona i syn
133952

POSEZONOWA WYPRZEDAŻ

OBUWIA TEKSTYLNEGO
uiiiiiiiihtiiMiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilhtiiliitiitiMitiiiłiiiiiiiiiiii

w bogatym asortymencie 
kolorów i rozmiarów

po znacznie obniżonych cenach
w sklepach obuwniczych

MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO
' K1970

KURSY SEKRETARIACKIE 
(dla pracowników biurowych)

pisania na maszynie i stenografii. 
Zgłoszenia: Zwierzyniecka 13, pok. 19, teł. 500 04,

K1S49
Zgubiłem portfel, zawierający 
102 zt oraz kartę meldunko­
wą. Wojciech Nowicki, Sza­
motuły, Szczuczyńska 5.
_________________ 14127gp

Pan, który pozostawi! Więk­
szą gotówkę w sklepie MHD 
nr 12 — Art. Spoż. Północ, 
Poznań, plac Wolności 10 — 
(dawniej Wedel), jest proszo­
ny o zgłoszenie się.: l3370g 
Zgubiono 7 września na łące 
przy ul. Kazimierza Wielkie­
go 4 mikromierze. Zwrot wy­
nagrodzę. Poznań, Łąkowa 18a,
m. 7.____ _ 13383g-
Zgubiane legitymację człon­
kowską Stowarzyszenia Inży­
nierów i Techników Komuni­
kacji nr 29340 — 004340 
na nazwisko Henryk Oińtro-
wicz.___________ _13398g
Zginęły dowody przyznania 
mieszkania. Bolesława Kozłow­
ska. Poznań, Jackowskiego 42, 
m. 4. 13413g

Różne
Ktokolwiek wiedziałby o lo­
sach żony ob Kirker-Romasz- 
kaaa, prószony jest o udziele­
nie informacji pod adresem: 
Marcinkowski, Poznań, Kida­
wa 43, m. 3. 13063|

Futra przerabiam, naprawiam. 
Jagsz, Poznań, Marcinkowskie- 
go 21, m, 22,_______ 13318g

Szukam dobrych obiadów do­
mowych w śródmieściu. — 
Oferty: BiurO Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 13375g.

Igły do podnószeaia Oczek, 
również maśzynki naprawia 
szybko, fachowo — poleca 
końcówki da igle) wysokiej 
jakości oraz (One części za­
mienne. — „Terrąg", Poznań, 
Kochanowskiego 5, teł. 87-83, 
Rzeczoznawstwo — kónser- 
wacja sprzętu. 13<6sg

t
Dnia 9 września 1953 r. zmart po krótkich lecz ci^ż^icl 

cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
tatuś, zięć, brat, wujek i szwagier, śp.

Ignacy Wiatr
przeżywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, 12 bm., o ga­
dzinie 14.30, z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążóaa
lana z dziećmi i rędzina

Poznań, Poznańska 25, m. 8. 13486g



poznania
0 W dn. 1 października od­

dana będzie do użytku nowa 
sala wykładowa dla studen­
tów A. M., w gmachu Kliniki 
Ginekologiczne - Położniczej 
przy ul. Polnej.

0 Dziś i jutro na koncercie 
pt. „Spotkanie w Poznaniu" 
wystąpi popularny felietoni­
sta Wiech i inni warszawscy 
artyści.

0 Wybitny muzyk węgier­
ski, dyrygent Państwowej 
Filharmonii w Budapeszcie, 
kompozytor Jancs Ferencsik 
w dniach 18 i 20 bm. będzie 
dyrygować koncertami Pań­
stwowej Filharmonii w auli 
U. P.

0 Technikum Finansowe 
Ministerstwa Finansów, przy 
ul. Wszystkich Świętych 1 or 
ganizu'e kursy księgowości: 
podstawowy i dla zaawanso­
wanych oraz 5-miesięczny 
kurs administracyjno - finan­
sowy. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat Technikum Kur­
sy rozpoczną się 1 paździei- 
nika br.

0 W ostatnich dniach pra­
cownicy pocztowi przystąpili 
do masowej i systematycznej 
akcji zwalczania radiopaję- 
czarstwa. Kontrola dowodów 
radiofonicznych jest prowa­
dzona przez wszystkie pla­
cówki pocztowe w Poznaniu 
i województwie poznańskim, 
a nie jak dawniej przez biu­
ro inkasowe Polskiego Radia. 
Kara za niezarejestrowane ra 
dio wynosi 6-miesięczna opła­
tę abonamentowy.

W budowie nowej, socjalistycznej Warszawy bierze udział 
społeczeństwo całego kraju. Jedną z form przyśpieszających 
odbudowy stołecznych zabytków i budowę nowych dzielnic 
mieszkaniowych jest akcja świadczeń na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy. Od początku trwania tej akcji, tj. od 
wrzenia 1946 roku do chwili obecnej zebrano na SFOS 660 
milionów złotych. Społeczeństwo województwa krakow­
skiego z niesłabnącą ofiarnością świadczy na ten cel. Dotych­
czas zebrano około 35 milionów złotych, a tegoroczny plan 
zbiórki wykonano w woj. krakowskim do dnia 25 sierpnia 
w 71,2 proc. Na uroczystość inauguracji „Miesiąca Warsza­
wy" w Brzesku w woj. krakowskim przybyły liczne delegacje 
i sztafety ze wszystkich powiatów woj. krakowskiego, aby 
złożyć meldunki o przebiegu i wynikach akcji zbiórki na 

SFOS i zameldować o zobowiązaniach 
Na zdjęciu: zastępca posła Józef Raźny wręcza proporczyk 
uczennicom szkoły podstawow ej, która wyróżniła się w akcji 
zbiórki na SFOS. CAF — fet. Węglowski

O pracy koła ZMP
w Jabłonnej

Słabo przebiegała w ubie­
głym roku praca ZMP z mło­
dzieżą w gminie Jabłonna w 
powiecie wolsztyńskim. Obec­
nie, mimo, że organizacja 
ZMP-owska osiągnęła pewne 
wyniki w pracy z jnłodzieżą, 
jeszcze są poważne niedocią­
gnięcia w pracy kół. Głów­
nym brakiem to słabe i nie­
regularnie odbywające się ze­
brania w niektórych kołach 
ZMP w tutejszej gminie.

Członkowie Zarządu Gmin­
nego ZMP, a szczególnie prze 
wodnicząca zbyt mało jeszcze 
interesują się pracą w ko­
łach. Najlepiej pracuje koło 
ZMP w samej Jabłonnie. Ze­
brania odbywają się regular­
nie i mają bardzo żywy prze­
bieg. Członkowie koła zapo­
znają się z zagadnieniami 
spółdzielczości produkcyjnej, 
ze statutami spółdzielczy­
mi. Wszyscy ZMP-owcy z 'te­
go koła są agitatorami spół­
dzielczości produkcyjnej w 
gromadzie Borują Kościelna.

Dobra praca koła w Jabłoń 
nie przyciąga niezorganizowa 
ną młodzież, która wstępuje 
w szeregi ZMP.

Na marginesie obrad VII ses*i PRN w Wolsztynie

Zbył wolno przebiegają 
planowe odstawy zboża

fi KRONIKA
WRZESIEŃ

Nowe agencie pocztowe
na wsi wielkopolskiej

Pragnąc jak najbardziej u- 
sprawnie cbsługę doręczycielską 
i udogodnić odległym gromadom 
korzystanie z usług poczty, uru­
chomiono w okresie ostatnich 2 
miesięcy w woj. poznańskim 6 
nowych placówek pocztowych. 
Nowe agencje pocztowe powsta­
ły w gromadach: Budzewo, Zim- 
nawoda i Żychlewo w powiecie 
gostyńskim oraz Wonieść, Łago- 
wo i Kotusz w powiecie kościań­
skim. Dnia 1 września urucho­
miono również agencję poczto­
wą w Spółdzielni Produkcyjnej 
w Wirach, w pow. poznańskim.

Kierownikami tych nowych 
placówek pocztowych mianowa­
no najlepszych listonoszy wiej­
skich, wyróżniających się w kol­
portażu gazet i w służbie dorę- 
czycielskiej. (w!)

Na VII sesji Powiatowej Rady Narodowej w Wolsztynie 
omawiano zagadnienie spółdzielczości produkcyjnej i reali­
zacji dostaw zboża.

W powiecie w'Olsztyńskim istnieje zaledwie 17 spółdziel­
ni zrzeszających 325 członków. Jest to bezsprzecznie wina 
aktywu powiatowego i gminnego, nie przeprowadzającego 
odpowiedniej akcji uświadamiającej wśród chłopów mało i 
średniorolnych. W bieżącym roku powitało 6 nowych spół­
dzielni. W gminie Mochy od roku 1951 istnieje tylko jed­
na spółdzielnia.

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19. 11 ptr. 
cel. nr 62-70. 64 75.

DRUKARNIA: - Zakłada 
Graficzne im. M Kasprzaka 
Poznań.

K—-4—10457

Sala jest

a!e bez krzeseł
W wielkiej gromadzie Sław­

no, w pobliżu Sławy śląskiej, 
znajduje się sala gromadzka, 
w której odbywają się zebra­
nia i akademie okolicznościo­
we oraz występy przyjezd­
nych zespołów estradowych.

Aczkolwiek sala stanowi 
własność gminy, jednak całe 
jej wyposażenie, a szczegól­
nie krzesła i ławy są nadal 
prywatną własnością byłego 
restauratora, wynajmujące­
go je za opłatą.

GRN winna postarać Się 
wreszcie a własne urządzenie 
sali. (Tur)

cie skutkiem przymrozków 
Ale czyż w sąsiednich powia­
tach wykonujących swe obo­
wiązki —• nie było przymroz­
ków? Zbiory są przede wszy­
stkim zależne od właściwie 
prowadzonej akcji jesienno 
siewnej. Dobrze i w terminie 
zorganizowane siewy jesień 
ne pozwoliły gospodarstwu 
w Kiełpinach osiągnąć zbiór 
zboża o 4 kwintale z hektara 
wyższy niż w sąsiednim gospo 
darstwie PGR Chorzemin, po­
siadającym jednakową glebę.

Pełnomocnik powiatowy 
Ministerstwa Skupu — Rataj 
ski mówił o bardzo słabych 
wynikach w obowiązkowej 
dostawie zboża. Powiat wol-
sztyński zajmuje ostatnie, N • i} niedociągnięć
miejsce w województwie po- k . członek snółdzielir ■znnńsWm p]an sieroniowv ws • , czionejS spomziem.

w ProdukcyjneJ z Borek — w°.i ciech Weiss. Przy sianokosach 
w Borkach nie można było

Pogłębiajmy wiedzę rolniczą

Jesienna pielęgnacja łąk
Okres jesiennej pielęgnacji łąk 

liczymy praktycznie od zebrania 
potrawu. Terminu zbioru ostat­
niego pokosu nie należy odwle­
kać, przeciwnie — raczej przy­
śpieszyć, aby łąka mogła odros­
nąć przed zimą „na dłoń“. To za­
pewnia nam w dużej mierze do­
bre jej przezimowanie, a tym 
tym samym wczesne wzejście na 
wiosnę i wyższy plon. Łąka póź­
no skoszona, ze słabym odrostem 
łatwo ulega opanowaniu przez 
chwasty i mniejsza jest jej pro­
dukcyjność.

Zamiast koszenia potrawu moż 
na przeznaczyć łąkę na jedno­
razowy wypad — możliwe jest 
to jednak tylko przy suchej je­
sieni (bydło nie może grzęznąć 
ani przerywać darni) i przy nie­
zbyt gęstej obsadzie, żeby łąki 
nie „przepaść". Mniej więcej 
miesiąc przed mrozami należy 
zaprzestać pasienia, podkosić 
niedojadki i rozrzucić równo­
miernie łajniaki, lub wetrzeć je 
w łąkę broną podplecioną gałę­
ziami. Wskazane jest również 
nawożenie fosforowo-potasowe.

Bardzo poważnym błędem jest 
spasanie łąki bydłem późną je- 
sienią — jak to nieraz się zda- 

aż do mrozów. Bydło n‘

również przyprószanie łąk drob­
nym obornikiem czy kompostem, 
Co oprócz roli ochronnej spełnia 
również funkcję bardzo efektyw­
nego nawożenia.

O ile zastosowana okrywa 
przegnije w czasie zimy, nie po­
trzebujemy jej na wiosnę zgra­
biać — jak to np. trzeba robić 
zwykle ze słomą rzepakową, a 
wystarczy ją wetrzeć w łąkę 
broną gałęziową. Stosowanie 
zwykłej brony na łące ma tylko 
wtedy sens, jeżeli jednocześnie 
zastosujemy nawożenie i pod- 
siew łąki, ewentualnie wapno­
wanie. Samo bronowanie prze­
rzedzając darń odsłania węzły 
krzewienia i stwarza sprzyja­
jące warunki dla wschodu chwa­
stów. Zabronowanie natomiast 
słabszej łąki wraz z zastosowa­
niem nawożenia i podsiewu szla­
chetnymi trawami daje piękne 
rezultaty. Podsiewu łąk dokonu­
jemy po silnym zbronowaniu, 
trawami wartościowymi, jak ko­
strzewa łąkcwa, tymotka, kup­
kówka i inne z domieszką koni­
czyn, następnie wałujemy. Na­
siona traw muszą być jak naj­
lepszej jakości i nie zanieczysz­
czone nasionami chwastów, a 
więc w żadnym wypadku nie

znanskim. 
wykonano zaledwie w 53 
proc. Gmina Rakoniewice zre 
alizowała plan sierpniowy w 
69 proc., Siedlec — 74,5 proc., 
Wolsztyn — 53,7 prcc., Jabłoń 
na — 50,5 proc., Mochy — 
45,1 proc., Kopanica — 34,7 
proc.

W gromadzie Gola specjal­
nie opornie podchodzą do od­
stawy: Olga Guż, Jan Sokoło­
wski, Mikołaj Maciołek i pre­
zes tamtejszej placówki 
ZSCh. W gromadzie Jażyniec 
Michał Reimann na planowa 
ne 4 tony, dostarczył tylko 
450 kg zboża. Plan roczny w 
całości wykonało dotychczas 
183 rolników.

Na 84 sołtysów’ tylko 7 zre­
alizowało roczny plan. Bar­
dzo słabo pracują , aktywiści 
gromadzcy w Grójcu Wiel­
kim, który wykonał plan ro­
czny w 2 proc., w Marianko­
wie (2,5 proc.), Kębłowie 
(1.7 proc.), Solcu (4.4 proc.) i 
Kaszczorze (4,8 proc.).

Na brak czujności w gmi­
nie Mochy zwrócił uwagę na­
uczyciel Dobrowolski. Kułacy 
rozsiewają tam plotkę o bra­
ku u chłopów zboża do odsta 
wy. Tymczasem Julian Mali­
cki z gminy Mochy sprzedaj e 
zboże po 140 zł za 50 kg, a 
na poczet planu obowiązko­
wych dostaw’ nie dostarczył 
ani jednego kilograma.

Mówi się często w wolsztyń 
skim także o stratach w ży_

korzystać z maszyny POM-u, 
bo stała zepsuta. Spółdzielcy 
w Borkach posiadają również 
traktor z POM-u w Wolszty­
nie bez akumulatora. Ekspo­
zytura Okręgowa POM.u z 
Poznania powinna jak naj­
szybciej zaopatrzyć wolsz- 
tyński POM w potrzebne aku 
mulat-ory. (kh)

Wysiewa zbiorów

z ogródków działkowych
W gmachu Okręgowej Rady 

Związków Zawodowych w Zie­
lonej Górze urządzono woje 
wódzką wystawę zbiorów z o- 
grćdków działkowych. Otwarcie 
wystawy połączono z wręczę 
niem nagród pieniężnych przo­
dującym we współzawodnictwie

gródków działkowych oraz z wy 
stępami artystycznymi.

Zwiedzający wystawę zapozna­
ją się z całorocznymi osiągnię­
ciami działkowców — nie tylko 
w dziedzinie warzywnictwa 
sadownictwa, ale również pszcze 
larstwa, hodowli jedwabnika, 
oraz drobnego inwentarza. Moż­
na tam również nabywać piękne 
gatunki owoców, kwiaty i wa­
rzywa. (ik)

Poważnie polepszyła się pra 
ca w świetlicy gminnej w Ja­
błonnie, coraz więcej uczęsz­
cza do niej młodzieży 1 star­
szych. Kierowniczka tej świe 
tlicy ob. Krystyna Nowacka 
potrafiła spośród młodzieży 
ZMP_owskiej i niezorganizo- 
wanej stworzyć dobry aktyw 
świetlicowy.

Koło ZMP niemal na ka­
żdym zebraniu analizuje pra­
cę świetlicy i stara się ją po­
lepszyć.

Mimo poważnych osiągnięć 
ZMP-owcy z Jabłonny ogra­
niczają się jedynie do swego 
koła i niedostatecznie poma­
gają słabszym kołom ZMP w 
innych gromadach. Również 
słabo pracuje koło nad roz­
szerzeniem działalności LZS-u 
w gminie Jabłonna.

(ZK)

Beztroski
ośrodek zdrowia

Załoga Poznańskich Okrę­
gowych Zakładów Młynar­
skich w Wągrowcu należy do 
resortu przemysłu spożywcze 
go i podlega corocznemu obo­
wiązkowemu prześwietlaniu 
płuc. Do tej sprawy jednak 
Ośrodek Zdrowia w Wągrow­
cu już w ubiegłym roku od­
niósł się lekceważąco, nie za­
łatwiając pracowników w wy 
znaczonym dniu.

W roku bieżącym historia 
powtórzyła się."

Ośrodek ustalił dni: 31 sier 
pnia oraz 1 i 2 września na 
prześwietlenia. Gdy jed­
nak załoga wspomnianych 
zakładów przybyła w dniu 31 
sierpnia br. na wyznaczoną 
godzinę 8, okazało się, że 
o tej porze prześwietla się 
dzieci.

Dnia 1 września zgodnie z 
życzeniem Ośrodka robotnicy 
stawili się do prześwietlenia 
o godz. 6. Część z nich też 
załatwiono. 'Wydawałoby się, 
że już dalej wszystko pójdzie 
sprawnie. Tymczasem w dniu 
2 września następna część 
pracowników napotkała na 
nową przeszkodę. W Przycho 
dni o godz. 6 nie było nikogo, 
kto by załatwił interesantów.

Pracownicy czekali dogodź. 
7.30, ale nadaremno.

Wypadek ten nie jest odo­
sobniony, gdyż podobne pery­
petie przechodzili również 
pracownicy PSS w Wągrow­
cu.

Ze zdziwieniem więc musi- 
my zapytać wągrowiecki Ośro 
dek Zdrowia, czy w Przychód 
ni Specjalistycznej nie obowią 
zuje dyscyplina pracy i czy 
nie należałoby na czas zawia­
domić zakład nracy o tym, że 
z powodu wyjazdu lekarza, 
Przychodnia w tym a tym 
dniu nie będzie czynna?

Z Wielkopolski
Ostatnio w Szamotułach odbył 

się wielki jarmark spółdzielczy, 
zorganizowany przez Powiatowy 
Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Sza­
motułach. Nowością na pożniw­
nym jarmarku w Szamotułach 
były artykuły budowlane, pa­
piernicze, książki, zabawki i ar­
tykuły pszczelarskie.

*
Dla 'wygody mieszkańców Wro 

nek i okolicy uruchomiono nową 
linię autobusową na trasie Po­
znań — Szamotuły — Kwilcz — 
Ostroróg — Wronki — Sieraków 
—Międzychód. Z Kwilcza auto­
busy odjeżdżają o godz. 5.45, do 
Poznania przybywają o godz. 10. 
Odjazd z Poznania o godz. 15, 
przyjazd do Kwilcza o g. 19.15.

Teatry
19

tylko zgryza trawy i nie pozwą- pochodzić z tzw. „kwiatu
la im odrosnąć, ale ponadto u- siennego .
deptuje silnie ziemię, a przy 
mokrej jesieni niszczy nieodwra­
calnie ruń łąki. Zima zastaje 
rośliny poranione, z odsłonięty­
mi węzłami krzewienia i szyj­
kami korzeniowymi oraz z u- 
szkodzonym i częściowo obnażo­
nym systemem korzeniowym. 
Takie postępowanie mści się 
bezpośrednio na plonach następ­
nych i dalszych lat.

W okolicach, gdzie zimy są 
słabo śnieżne, wskazane jest sto­
sowanie okryw ochronnych

Wreszcie jednym z później 
szych, lecz niemniej bardzo waż 
nym zabiegiem pielęgnacyjnym 
jest jesienne oczyszczenie ro­
wów i możliwe obniżenie pozio 
mu wody oraz mechaniczna wal 
ka z takimi chwastami jak zie 
mowit jesienny, pokrzywa, cie 
mięrzyca — które należy wyko­
pać z łąki, a miejsce po nich 
wyrównać i zaraz podsiać, żeby 
nie zajęły go inne chwasty.

Całość jesiennych zabiegów 
pielęgnacyjnych na łące ma na

lętów ziemniaczanych, słomy rze celu stworzenie przed zimą gę 
pakowej, słomy fasolowej itp., stej, równej i należycie odroś 
zatrzymujących śnieg i ochrania- niętej runi, będącej podstawą 
jących rośliny łąkowe przed planowania łąki w roku następ 
mrozem i wiatrami. Stosuje się nym. Mgr M. Ł.

OPERA — g.
.Halka"

POLSKI — godz 19 
„Stefan Czarniecki"
premiera

NOWY - g. 19.30 — 
.•Grzech"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Balik 
gospodarski"

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 16.30 — „Zając 
Chwalipięta"

PAŃSTWOWY TEATR 
Z GNIEZNA:

Gniezno — „Dzień na 
prowincji"

Symfoniczna Orkiestra 
Objazdowa TFR z 
Poznania

Drezdenko: Koncert 
Kina
APOLLO — g. 14 „Wil 

cze doły" (czeski), g. 
16, 18 i 20 „Sprawa 
do załatwienia" (pol­
ski), niedz. por. g. 10 
i 12 „Wilcze doły"

CQ«GPZlE«KIEPbf
BAŁTYK — g. 14.30 — 

„Strefa zachodnia", 
g. 16.30, 18.30 i 20.30 
„Pierwsze dni" (pol­
ski), niedz. por. g. 10 
i 12 ..Strefa zachod­
nia"

MUZA — g. 14.30, 16.30 
18.30 i 20.30 „Sprawa 
do załatwienia" (poi 
ski), niedz por. g. 10 
i 12 — ,.One mają oj­
czyznę" (radź.)

RIALTO — g. 14 i 15 
„Staś Spóźnialski", 
g. 16, 18 i 20 „Mazow 
sze" i „Dzieło Wita 
Stwosza" (polski), — 
niedz. por. g. 10 i 12 
..Dziewczęta z bale­
tu" (radź.)

LETNIE - g. 16.30 i 
18.30 „Szalony lot­
nik" (radź.)

PIAST — g. 17 i 19 —
„Ślubujemy", „Mi­

strzostwa Europy w 
Boksie‘‘ (polski)

METALOWIEC — g.
17 i 19.30 „Najpięk­
niejsza" (włoski)

PUSZCZYKOWO — g.
18 i 20 „Ślubujemy" 
i „Mistrzostwa Euro­
py w Boksie"

CYRK nr 4, ul. Rataj­
czaka —, g. 15.30 i 
19.30

Radio
PROGRAM II

Wiadomości:
5.05, 6.30. 7.55 12.04,
17, 18.45 (P). 21, 23.50

Muzyka:
5.25, 6.15, 6.45, 6.50, 
7.20 — poranna, 8 (P) 
operetkowa, 12.15 — 
na swojską nutę, 13 
rozrywkowa, 13.40 — 
fortepianowa, 15.02

utwory wiolonczelo­
we, 16 — melodie fil­
mowe, 16.20 (P) —
rozrywkowa, 17.15 
(P) — różnych naro­
dów, 17.45 (P) — trio 
rytmiczne, 18.15 (P) 
koncert życzeń, 19.05 
(P) rozrywkowa, 20 
przy sobocie po ro­
bocie, 21,40 — pieśni 
Rachmaninowa, 22.40 
taneczna, 23.10 — na 
dobranoc

Audycje inne:
5.10 i 5.20 (P) — dla 
wsi, 11.45 — głos ma­
ją kobiety, 12.45 — 
dla wsi, 14.10 i 14.30 
dla szkól, 15.10 — 
fragm. książki Tu­
szyńskiego, 15.30 —
dla dzieci, 17.35 (P) 
komentarz aktualny. 
18 (P) — dla dzieci. 
18.55 (P) — z okazji 
Dni Poznania, 19 (P) 
dla dzieci, 19.30 — 
muzyka i‘aktualnos.i

Sport:
21.26 — wiadomości

SOBOTA
Marii, Gwidona

Słońce w 
zach.

5.05
17.59

Zachmurzenie zmienne, 
przejściowo duże z opadami. 
Temperaturą maksymalna o- 
koło 16 st. Ć. Wiatry nocą 
słabsze, dniem umiarkowane, 
chwilami dość silne z kierun­
ków zachodnich i północno- 
zachodnich.

Więcej
zainteresowania 
Zespołem Pieśni i Tańca 
- ZZK Kościan

W auli gimnazjum ogólno­
kształcącego w Wągrowcu od 
była się impreza zorganizo­
wana w lamach Miesiąca 
Budowy Warszawy przez Zw. 
Zawodowy Kolejarzy, na któ­
rej wystąpił znany w naszym 
województwie regionalny Ze­
spół Pieśni i Tańca ZZK z 
Kościana. Dochód z imprezy 
przeznaczono na SFOS.

Na marginesie występu, 
trzeba wspomnieć o trud­
nych warunkach pracy te­
go zespołu, który utrzymuje 
się tylko dzięki ofiarności 
jego członków. Próby ze­
społu odbywają się bez a- 
kempaniamentu, gdyż pia­
nino jest rozstrojone, a ka 
da Zakładowa podobno nie 
ma pieniędzy, aby je napra 
wić. Stroje ludowe, w któ­
rych zespół występuje, wy­
magałyby uzupełnienia. 
Mężczyznom brakuje na 
przykład wołoszek kościań­
skich.
Zespół ten zasłużył sobie 

swą pracą na większe zainte­
resowanie i opiekę, tali ze 
strony Rady Zakładowej, jak 
i Okręgu ZZK. (AZ)

a®»ssa
Na korytarzach Prezy­

dium MRN w Lesznie wi­
szą piękne afisze, zachęca 
jące do zapisywania się do 
szkól zawodowych np. mły 
narskich, rolniczych itp. 
Będą wisiały tak długo, aż 
przeczyta je ktoś z Prezy­
dium i dowie się, że nie­
odwołalny termin składa­
nia podań do wymienio­
nych szkól minął w czerw­
cu...

Uwaga pracownicy pie­
karni PSS w Koninie, 
przy ul. Armii Czerwonej 
72; Nie szukajcie dłużej 
zagubionego przed kilko­
ma dniami w waszej pie­
karni sznurka do pakowa­
nia. Nie szukajcie, bo już 
się znalazł. W bułce kuplo 
nej przez jednego z klien­
tów w sklepie przy piekar­
ni.

*
Od kilku dni mieszkań­

cy Szamocina daremnie 
usiłują nabyć w miejsco­
wym sklepie nabiałowym 
takie artykuły pierwszej 
potrzeby, jak margaryna 
i masło. Nawet mleko 
sprzedaje się tam dopiero 
po godzinie ósmej. Jeżeli 
ten stan rzeczy nie zmie­
ni się w krótkim czasie, 
będzie to dowodem, że kie 
rownictwo sklepu przejął 
dobrze nam znany Braka- 
ry Przeszkodek.

*
Mieszkańcy gromady Ró 

żopołe, w powiecie kroto­
szyńskim od dziesięciu 
miesięcy oczekują darem­
nie przyjazdu kina rucho­
mego. Zrozumiałą niecier­
pliwość ich potęguje fakt, 
że w sąsiednich groma­
dach filmy wyświetla się 
regularnie. Pierwsza inter 
wencja nic nie pomogła 
— po raz drugi zaprasza­
ją więc oni ekipę filmową 
do Różopola, które nie 
nie chce ustępować sąsia 
dom w dziedzinie kultury.

(la)


